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Czy zdążamy do wojny, 
czy też do pokoju? 


Tak pyta Mussolini w swej mowie turyńskiej 
Co miesie dzień polityczny? 


Turyńska mowa Mussoliniego, którą po- 
dajemy w streszczeniu na innym miejscu, 
nie odbiega w niczym od znanych mów dy- 
ktatora Włoch, co więcej podobna jest za- 
równo w stylizacji jak i pod względem tre- 

„ści do mowy dyktatora Niemiec. 

Jest pełna ironii, wiecowych chwytów, 
obliczonych na efekt wewnętrzny, pełna po- 
gróżek pod adresem przeciwnika. 

- Gdy kanclerz Hitler nazwał twórców tra- 
ktatu Wersalskiego „zbrodniarzami z Wer- 
salu“, to- Duce nazwał traktat ten „syste- 
mem rewolwerów“. 

- Oczywiście, że pod wpływem tego rodza- 
ju mocnych definicyj, po przez tłum musi 
przejść dreszczyk zgrozy. 

- Ale polityka i siła lubi spokój. 

Ale te są drobiazgi. Co jest charaktery- 
stycznego w tej stosunkowo krótkiej mowie: 
Mussoliniego, to trzykrotne zaakcentowanie 
słowa „pokój“. 

Mowa ta obliczona była na masy. Wśród 
mas włoskich wojna jest niepopularna. Ża- 
den naród nie chce przystąpić do boju z pięt 
mem napastnika. Tedy „Duce“ wskazuje na- 
rodowi włoskiłemu, że to właśnie państwa 
Zachodu przygotowują się do agresji w sto- 
sunku do Włoch i Niemiec, jak gdyby to nie 
Włosi wysunęli żądania Tunisu, Korsyki, 
Nicei, jak gdyby to nie Niemcy zagarnęli 
Austrię, Czechy, Kłaipedę i ostrzyli soblo a- 
petyt na Gdańsk i Pomorze. 


MOWA NA RYNEK WEWNĘTRZNY 


To powoływanie się na pragnienie „bojkotu“ 
to wybielanie intencyj „osi“ przez takie np. 
twierdzenie, że państwa osi nie zabrały 
„wielkim demokracjom* ani jednego metra 
kwadratowego ziemi — przeziera cała sła- 
tość pozycji wodzów „osi“. 

Drugą charakterystyczną cechą tej mowy 
`- fest powoływanie się na blok: Niemiec, 
Włoch i.. Janonii, gdy przecież sami wodzo- 
wie „osi* wiedzą lepiej od nas, że Japonia 
nie chce doczepić się do „osi“, gdy mo- 
wa o wystąpieniu przeciw państwom Za- 
chodu. 

I to wskazuje, że mowa obliczona jest na 
rynek wewnętrzny, ażeby Narodowi wyka- 
zać. jaką to blok stanowi potęgę. I żeby 
tym wiarogodniejszą rzecz całą uczynić, „Il 
Duce* adwokatuje Japonii, twierdząc, że 
Japonia również nie wzięła państwom de- 
mokratycznym ani metra ziemi. 


Gdy to słyszał zwykły, przeciętny Japoń- 
| PWN E AAOS IIA PETI W ZOO RZE RWS PCE 


Polski min. soraw wojskowych 
w Paryżu 
WARSZAWA. Minister spraw woj- 
skowych, gen. Tadeusz Kasprzycki, 
wyjechał w dn. 14 bm. w charakte- 
rze nieoficjalnym w sprawach woj- 
skowych do Paryża. 
Konfiskata „Danz. Neueste Nachr.“ 


Sobotni numer „Danziger Neuste Nach- 
richten“ uleg? w Polsce konfiskacie. Ten sam 
los spotkał również piątkowy numer tego 
pisma. 


Wybicie szyb w „Gaz. Olsztyńskiej” 


OLSZTYN. Ostatnio nieznani sprawcy 
rzucili s ulicy do drukarni wydawnictwa 
polskiego w Olsztynie „Gazety Olsztyńskiej" 
kiika dużych esi wybijając szereg 
szyb. : 


należności narodowościowej; 


czyk, napewno był tym wesoło zdziwiony. 

I wreszcie. żeby nie było złudzeń, że to 
„zbrodniarze wersalscy*, że to system re- 
wolwerów* jest stroną agresywną, mówca 
dowodzi, że państwa Zachodu już rozpoczęły 
wojnę gospodarczą. 


` DLACZEGO ZBROIMY SIĘ 


„Kochamy prawdę — zakończył Duce — 
1 w ten sposób staje się dla was jasnym, 
dlaczego zbroimy się ciągle 1 coraz silniej, 
ażeby móc ochronić nasz.. pokój”. 


Ogólnie charakteryzujące przemówienie 
Duce w Turynie, można powiedzieć, że nie 
jest ważne to, co Mussolini powiedział. Waż- 
nieisze są jego niedomówienia, to wszystko, 


co było między wierszami. A między wier- 
szami było to, że naród włoski nie chce woj- 
ny, że naród włoski nie lubi Niemców, że 
przewidujący i światli politycy włoscy my- 
ślą po cichu, że kiedyś tym węzłem, który 
trzeba będzie przeciąć, stanie się... Triest, 
tradycyjna cząstka „przestrzeni życiowej" 
nieboszczki Austrii. 

Ale to są sprawy włoskie i my nie bę- 
dziemy się w to wtrącał. 

W całej mowie interesuje nas jeden ustęp 
i to wypowiedziany na samym wstępie, gdy 
Duce prawił: 

„Nie ma w Europie zasadniczo tak roz- 


,ległych 1 tak ostrych zagadnień, że uspra- 


wiedliwiałyby wojnę. Istnieją węzły w Eu- 

ropie, dla których rozcięcia nie jest być mo- 

że koniecznym odwoływanie się do miecza. 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


Rok 2 


Premier gen. Sławoj - Składkowskt 


Dziś mijają trzy lata pracy rządu gem. 
Sławoj - Składkowskiego. 

Patrz artykuł na str. 3-ciej: Trzy lata rzą+ 
du gen. Składkowskiego. 
Smietana tylko za receptą lekarską 

BERLIN. Przewodniczący związku nie- 
mieckich producentów mleka wydał zarzą- 
dzenie, według którego produkcja śmietany 
dozwolona jest jedynie na mocy zaświad+ 
czenia lekarskiego. i 


„Bardziej niż dotąd iŚĆ będziemy 


TURYN. 14. 5. 


solini na zgroma 
dzeniu faszystow 
skim wygłosił 
przemówienie na 
temat sytuacji 
międzynarodo- 
wej, 
s Szef rządu 
- włoskiego o- 
świadczył mię- 
“= dzy innymi: 

„W chwiti, gdy mówię do was, milio- 
ny, a być może setki milionów ludzi we 
wszystkich zakątkach świata zadają S0- 
bie pytanie: Czy zdążamy do pokoju czy 
też do wojny. Jest to pytanie doniosłe 
dia całego świata, lecz przede wszystkim 
dla tych, którzy w chwili obecnej wzię- 
li na siebie odpowiedzialność decyzji. Na 
pytanie to odpowiadam: Obiektywna ł 
trzeźwa ocena sytuacji pozwala stwier- 
dzić, że obecnie nie ma w Europie za- 
gadnień tak rozległych i tak ostrych, że 
usprawiedliwiałyby wojnę, która z woj- 
ny europejskiej stałaby się wojną świa- 
tową. Istnieją w polityce europejskiej 


Wczoraj Mus- | 


z Niemcami" 


— oświadczył Mussolini w Turynie — Ton zdenerwowania w mowie „Ii Duce“ 


węzły, dla których: rozcięcia nie jest — 

: pyé może — koniecznym odwoływanie 
się de miecza. Trzeba jednakże aby te 
węzły zostały raz na zawsze przecięte, 
ponieważ niekiedy twarda rzeczywistość 
jes* lepsza od długotrwałej niepewności. 
Jest to pogłąd nie tylko Włochów lecz 
i Rzeszy, a zatem pogląd „osi“. 

Następnie Mussolini przeszedł do omówie- 

nia stosunków włosko-niemieckich: 

„Oś Rzym—Berlin polegała przez sze- 
reg lat na równoległej akcji dwóch u- 
strejów i dwóch rewolucyj, a przez pakt 

w Mediolanie i przez sojusz wojskowy; 
eg będzie podpisany w Berlinie w 
casau rieżącego miesiąca stanie się nie- 
rozdź.'Iną współnotą dwóch państw ił 
dwóch narodów. Ci, którzy wypatry- 
li codziennie przez szkło powiększające 
rzekome skazy na „osi*, są obecnie za- 
kłopotani i upokorzeni. Niech nikt nie 
próbuje poddawać się resztkom Śmiesz- 
nych złudzeń, ponieważ wola moja jest 
niezłomna. Tak, jak dotychczas, a na- 
wet bardziej niż dotychczas iść będzie- 
my razem z Niemcami, by dać świade- 
ctwo sprawiedliwego (?) pokoju, który 
jest głębokiem pragnieniem wszystkich 


Niemcy masowo wywożą z Czech robotników 
oraz maszyny i urządzenia przemysłowe 


PRAGA. W związku z wywożeniem ro- 
botników czeskich do Niemiec (dotychczas 
wywieziono 28.800 robotników, do końca zaś 
lipca przewidziany jest zaciąg dalszych 
30.000), w licznych przedsiębiorstwach prze- 
myrsłowych w Czechach i na Morawach wy- 
kazy urzędów pośrednictwa pracy stwier- 
dzają poważny brak wykwalifikowanych 
robotników, wedle opinii kół przemysło- 


| raw. 


wych czeskich, okoliczność ta oraz fakt, że 
Niemcy wywożą do Rzeszy kosztowne ma- 
szyny i urządzenia warsztatów wielkich za- 
kładów przemysłowych czeskich — pociąg- 
nie za sobą zmniejszenie przemysłu w Cze- 
chach, co w następstwie prowadzić 
będzie de zupełnego A1bożenia Czech I Mo- 


Konfiskata ulotek spisowych cofnięta 


"BERLIN." Niemiecka policja polityczna 
(Gestapo) dokonała konfiskat polskich ulo- 
tek spisowych, zawierających pouczenie dla 
łudności polskiej w sprawie podawania do 
spisu ludności w Niemczech polskiej przy- 


Po poczynieniu w ulotkach żądanych 
przez władze niemieckie poprawek (w ulot- 
kach było napisane dr:Frick, polecono po- 
prawić na Dr. Frick — przez duże D) 
końfiskata została zniesiona i ułotki mogą 


` tL być kołportowane, 


-tecji, ja 


narodów. Pragniemy pokoju. nie dla to 
go, że nasza sytuacja wewnętrzna” jest, 
jak wiadomo, katastrofalna. (Tłum rea- 
guje okrzykami na ironiczne słowa mów 
cy). Od 18 łat nasi przeciwnicy wycze- 
kują napróżno tej osławionej katastro- 
fy i długo jeszcze na nią będą czekać”. 
Wreszcie Mussolini starał się wytłuma- 
czyć, że to nie-Niemey i Włochy, lecz wiel- 
kie demokracje prą do wojny: 

„Ostatnimi czasy mapa została zmie- 
niona. Trzeba jednak zauważyć, że anł 
Japonia, ani Niemcy ani Włochy nie 
zagarnęły ani jednego metra kwadra- 
towego ziemi, i ani jednego mieszkańca 
z pod suwerenności wielkich demokra- 
cyj. Jak więc należy wobec tego wy* 
tłumaczyć tę wściekłość. 

Że wielkie demokracje nie są szcze- 
rze oddane sprawie pokoju, dowodzi te=- 
go niezaprzeczony fakt, iż rozpoczęły już 
one wojnę, którą można nazwać wojną 
bezkrwawą, a mianowicie wojnę gospo- 
darczą. Demokracje zachodnie łudzą sią 
iż zdołają nas osłabić. Ale jest to tylko 
złudzenie. Nie tylko złotem wygrywa się 
wojnę, Więcej niż złoto znaczy woła, m 
jeszcze więcej odwaga. Potężny blok 150 
milionów ludzi, rozrastający się szyb- 
ko, sięgający od Morza Bałtyckiego af 
do Oceanu Indyjskiego, nie pozwoli złe- 
mać się. 

Każde natarcie będzie daremne, gdyż 
zostanie odparte z jak największą sta- 
nowczością", 


Co mówi Paryżo CA 


PARYŻ. W kołach politycznych Paryżą 
niedzielna mowa Mussoliniego oceniana jest 
jako „robienie dobrej miny do złej gry“: 
Wedługątych kół mowa jest wyrazem iry- 
le w rządzie włoskim wywołał 
wielki sukces dyplomacji mocarstw zachod 
nich, mianowicie: zawarcie wojskowego S0- 
juszu Anglii i Francji z.Turcją, eo w sposób 
wydatny pogarsza sytuację strategiczną 
Włech na Morzu Śródziemnym. 

Francuskie koła polityczne- podkreślają 
fakt, że Mussolini w swej. mowie ani słow 
wem nie wspomniał o znanych swych pre+ 
tensjach w stosunku do Francji. > 


2 PONIEDZIAŁEK, DNIA 15 MAJA 188 A. 


P. Wojewoda Pomorski WŁ. Raczkiewicz lustruje półn. Pomorze 


Rozwój robót inwestycyjnych — zatrudn'enie bezrobotnych — pbłożenie osadników 
—oto najważniejsze dziedziny inspekcji 


Włodarz Ziemi Pomorskiej odwiedza zasłużonych działaczy społecznych © 


Dwóch nowych milionerów 
powietrznych 
WARSZAWA. W sobotę, dnia 13 bm. na 
lotnisku cywilnym na Okęciu obchodzono 
niezwykłą uroczystość równoczesnego ukoń- 
czenia miliona kilometrów w powietrzu 
przez załogę Polskich Linii Lotniczych „Lot“ 


W sobotę, dnia 13 bm. p. Wojewoda Po- 
morski Władysław  Raczkiewiz rozpoczął 
doroczną inspekcię województwa. Pierwszą 
podróż inspekcyjną skierował p. Wojewoda 
na powiaty północne i wybrzeże. Panu Wo- 
jewodzie towarzyszyło grono wyższych u- 
rzędników Pomorskiego Urzędu Wojewódz- 
kiego. 

Pierwszą zlustrowaną miej- 

S<ATSZEWY „bicz było miasto Skar- 
szewy, powiatu kościerskiego, gdzie bur- 
mistrz B. Ogrodowski przedstawił generalnie 
z R sytuację miasta. W wy- 
niku lustracji podnieść 
ńależy skuteczny prze- 


ciem, oraz szereg pozy- 
tywnych osiągnięć, bę- 
już częściowo 
s wynikiem gospodarcze 
‘ago nastawienia Rady 
z a Miejskiej. Na szczegól- 
Ao ASR ng uwagę zasluguje 
» praca nowoutworzone- 
go Ośrodka Zdrowia 
(rok 1938), który rozta- 
cza swoją opiekę nad 
50-ciorgiem dzieci do 
lat 2. Po zdaniu sprawy 
<gz wyników inspekcji 
EE" "ZĘ poszczególnych działów 
P. Wojewoda Po- Pracy przez towarzy- 
mor. szących p. Wojewodzie 
ski WŁ Racz- urzędników, p. Mini 
kiewicz ster Raczkiewicz wska- 

zał wytyczne, 


nakreślające dalszy bieg 
pracy. 
W drodze do Kościerzy- 


Kościerzyna ny p. Wojewoda Pomor- 
ski zlustrował posterunek Policji Państwo- 
wej w miejscowości Nowa Karczma. W Ko- 
ścierzynie p. Wojewoda zapoznał się przede 
wszystkim ze stanem bezrobocia w powie- 
cie, które w bieżącym sezonie rozwiązuje 
się w ramach współdziałania samorzadu 
oraz Funduszu Pracy. Powiat kościerski mo- 
że się poszczycić celowymi inwestycjami. 1ai- 
mo, iż rozległość dróg bitych i ich konser- 
wacja. stanowi dość poważną pozycję w je- 
go budżecie. Do rzędu zdobyczy powiatu ko- 
ścierskiego w roku ubiegłym zaliczyć nale- 
ży przede wszystkim założenie trzech ośrod- 
ków zdrowia: w Skarszewach, Lipuszu i 
Starej Kiszewie, natomiast miasto Koście- 
rzyna odczuwa potrzebę kredvtów budowla- 
nych, ponieważ pęd ku budownictwu ze 
strony tamtejszych obywateli istnieje w 
dość znacznym stopniu ze względu na po- 
trzeby lokalne. 

W Kościerzynie p. Minister Raczkiewicz 
przyjął na pesłuchaniu zasłużonego bofow- 
nika © wyzwolenie Pomorza m. Tomasza Ro- 
nalle, i zainteresował się sprawą z e- 
czenia materialnego jego bytu. 

Ponadto p. Wojewoda Pomorski zlustro- 
wał niektóre instytucje miejskie a m. in. 
niedawno otworzoną strzelnicę małokalibro- 
wą. W dalszym ciągu podróży n. Wojewoda 
Pomorski złusrował osiedla osadników rol- 
nych w miejscowości Grabowo, gdzie odwie- 
dził także proboszcza ks. Waleriana Kinke. 
znanego działacza społecznego. P. Woiewo- 
da Pomorski zainteresował się szczególnie 
„przebiegiem prac nad budową nowej szosy 
biegnącej wzdłuż grupy jezior kaszubskich. 
poczynając od Wieżycy. Nowa ta arteria ko- 
munikacyjna ukaże w całej okazałości całe 
piekno Kaszubskiej Szwajcarii. Po drodze 
p. Wojewoda Raczkiewicz zwiedził obóz pol- 
skiej YMCA w Wieżycy. 

W następnym etapie po- 

Kartuz dróży. t. |. w Kartuzach w 
wyniku lustracji okazało się. że sezonowe 
zatrudnienie bezrobotnych rozwija sie w spo- 


Co niesie dzień polityczny? 
(Dokończenie ze strony 1) 
Trzeba jednak, aby węzły zostały raz na 
zawsze przecięte, ponieważ niekiedy twarda 
rzeczywistość jest najlepsza od długotrwa- 
łej niepewności Jest to pogląd osi". 


DUŻO I NIC. 

Każdy czytelnik łatwo się dorozumie, że 
w tym miejscu Mussolini miał m. in. na 
myśli Gdańsk i sprawę antostrady. 

Wsnólnik „osiowy“ Berlina powiedział 
dużo i właściwie nic. Jeśli więc trzeba bę- 
dzie ten węzeł przeciąć mieczem, będzie ©- 
czywiście wojna, © czym „Duce“ wie bardzo 
dobrze, o czym wiedzą jeszcze lepiej w Ber- 
linie. 

To jest rzeczywistość. Dla kogo ona będzie 
lepsza, czy gorsza od niepewności — czas 
pokaże. à 

Wogóle całą mowę można określić jed- 
nym słowem: są to strachy na... Hachy. 

Niestety Czechów fest tak mało, a do wło- 
żenia głowy pod jarzmo protektoratu nikt 
się nie pali. 

Mową turyńską Mussolini rozpoczął ak- 
tywność polityczną. 

Niemieccy dyplomaci widocznie po tylu 
nienowodzeniach się zmęczyli i odpoczywają 
w domu. 

To dowodzi, że uwaga świata będzie 
zwrócona teraz na basen Morza Śródziem- 
nego. Tunis i Korsyka bliższe są ciału Mus- 
soliniago, aniżeli sukmana Gdańska. 

(—ski) 


sób planowy. W wyniku lustracji miasta 
podkreślić należy podjęte prace nad ulen- 
szeniem nawierzchni ulic, z zakładaniem 
wodociągów, chodników oraz kanalizacji. 
szkańców powiatu poszczycić się może za- 
lożeniem nowych ośrodków zdrowia: w Kar- 
tuzach, Szymborku i Elmanowie. 

Po lustracji miast p. Wojewoda Pomor- 
ski omówił plan pracy dalszej na miesiące 


letnie. 
W drodze do Gdyni m: X, Wojewoda Po. 


ni p. Wojewoda Po- 
morski zatrzymał się w Przodkowie, by 
wziąć udział w nabożeństwie majowym a 
następnie odwiedził miejscowego proboszcza 


Czuwaj i 


W ub. niedzielę w Gdańsku odbyło się u-” 
roczyste otwarcie wystawy harcerskiej, zor- 
ganizowanej przez gdańską chorągiew, O- 
twarcia wystawy w gmachu b. dyrekcji ko- 
lejowej dokonał w zastępstwie chorego ko- 
misarza Gener. Rzplitej radca p. Tadeusz 
Perkowski po uprzednim przyjęciu raportu 
od komendanta chorągwi prof. Liczmań 
skiego. Po mocnych słowach przedstawicie- 
ła Rządu Polskiego licznie zebrani goście i 
harcerze wznieśli okrzyk na cześć Polski, jej 
Prezydenta i Naczelnego Wodza oraz od- 
śpiewali hymn narodowy. Równocześnie 
pod tablicą Marsz. Piłsudskiego zapłonął 


W'*buch w twierdzy morskiej w Kłajpedzie 


Aresztowania wśród zatrudn'onych przy pracach fortyf:kacy/nych 


BERLIN. Donoszą, że ostatni przyjazd ad- 
mirała Raedera do Kłajpedy pozostaje w 
związku z wielką katastrofą, jaka wydarzy- 
ła się przy budowie twierdzy morskiej. Z 
nieustalonej dotąd przyczyny nastąpiła 
straszna eksplozja, w wyniku której część 
dotychczas wybudowanych fortyfikacyj wy- 


Układ francusko -turecki zostanie zawarty w ciagu tygodnia 


PARYŻ. pat. „Petit Parisien“ donosi, iż 
w bieżącym tygodniu oczekiwać należy za- 
kończenia rozmów turecko-francuskich i za- 
warcia układu  turecko-francuskiego, po- 
dobnego do układu, zawartego ostatnio mię- 
dzy Turcją a W. Brytanią. Pewna zwłoka 
w ukończeniu rokowań  francusko-turec- 
kich — zaznacza dziennik spowodowana z0- 


Wołałeś Komendancie: 


„Nie oddamy ani piedzi ziemi polskiej“ 


Przemów enie generała broni Kazimierza Sosnkowskiego w dniu żałoby narodowej 


Przemówienie gen. broni Kazimierza Sosn- 
kowskiego w dniu żałoby narodowej 12 bm. 
wielkie wywarło wrażenie w całym kraju 
i zagranicą. Siła i niezłomna wola zwycię- 
stwa, bijącą ze słów tego najbliższego 
współpracownika Wielkiego Marszałka, jest 
wymownym ostrzeżeniem dła wroga. który 
pokusiłby się sięgnąć po nasze ziemie. 

Posłuchajmy tej pięknej i potężnej 
w swym wyrazie mowy gen. Sosnkow- 
skiego! - 

Komendancie! Leżysz w majestacie śmier- 
ci, opromieniony blaskami legendy wśród 
królów i wielkich narodu. Czym więcej lat 
upływa od niewymownie bolesnej chwili 
twego odejścia, tym bardziej wyrasta i po 
tężnieje postać twoja w pamięci Polaków. 
Rzec można, śmierć przezwyciężyłeś i zmar- 
twychwstajesz codzień, co godzina, co chwi- 
la w duszach ij w sumieniach naszych. Choć 
usta twoje zamilkły na wieki, słyszymy 
głos twój wielki, donośny, natchniony. Wie- 
rzymy, iż w godzinach przełomów, na wiel- 
kich zakrętach dziejowych — duch twój sta- 
je na straży, wskazując Polakom drogę 
prawdv wielkości, honoru. 

Wolałeś Komendancie: 

NIE ODDAMY ANI PIEDZI ZIEMI 
POLSKIEJ I NIE POZWOLIMY, BY 
USZCZUPLONO NASZE GRANICE, DO 
KTÓRYCH MAMY PRAWO“. 

I oto cała Polska od krańca do krańca roz- 
brzmiewa jednym wielkim okrzykiem: „Nie 
oddamy“. 

Mówiłeś Komendancie, że bić sie można 
i zwyciężać w najtrudniejszych warunkach. 
lecz trzeba tego mocno pożądać. 

Wiemy i pamiętamy, Komendancie. że 
zwycięstwo swoje w roku 1920 Polska odnio- 
sła nie dzięki obfitości środków material- 
nych, lecz dzięki siłom duchowym, które 
Ty umiałeś wyzwolić. Dzisiaj mamy czym 
się bić, mamy karabiny, mamy armaty, 88- 
moloty i inne narzędzia wojenne. 

I cóż z tego, że ktoś innv może ich po- 
siadać znacznie więcej? Wiemy i pamie- 
tamy, że moc narodu, który kocha wol- 
ność i ceni swół honor, mierzona być mu- 
si nie tylko ilością czołąów i samolotów. 
nie tylko tonażem  wystrzelonych, lub 
zrzuconych pocisków. Mamy wiarę, że 
naiwiększa 


bądź gotów! 


Zastęrca komisarza gen. Rzolitej do harcerzy gdańsk'ch 


oczekuje rozwoju wypadków, 


wagi 
się na tyle talentu f eharakteru, aby zacho- 


a to pilota Włodzimierza Klisza i pierwsze 
go milionera wśród radiotelegrafistów, Szy- 
mona Piskorza. Jest to pierwszy wypadek 
wspólnego ukończenia miliona kilometrów. 
w powietrzu przez załogę samolotu. Jubila- 
ci lot jubileuszowy odbyli na północnej linii 
Helsinki—Warszawa. 


ks. Paszotę. Następnie p. Wojewoda Racz- 
kiewicz zwiedził gospodarkę osadniczą go- 
spodarza Pytla, którą w nieobecności meża 
zawiadywała jego żona, matka ośmiorza 
dzieci. P. Wojewoda Pomorski zaintereso- 
wał się trudną sytuacją życiową Pytlowie i 
udzielił jej ma dożywienie dzieci doraźnej 


W ogólnym wvniku inspekcji w ubiegłą 
sobotę p. Wojewoda Pomorski zlustrował 
działalność władz powiatowych w powiecie 
kościerskim i kartuskim ze szczególnym na- 
ciskim na sytuację qosnodarczą oraz reali- 
zację prac w podniesienia wyalą- 
du miast i wsi. 


z 


Truo na wagonie kole'rowym 


W sobotę w nocy w Zajączkowie Tczew* 
skim na jednym z wagonów towarowych 
znaleziono zwłoki mężczyzny, z raną pos 
s.rzałową w okolicy ramienia. Zabitym o- 
kazał się 27-letni Bolesław Elward, stale za- 
mieszkały w Gdyni. Śledztwo wykazało, że 
wymieniony postrzelony został przez straż- 
nika kolejowego podczas kradzieży łomu 
żelaznego, z pociągu będącego w biegu, na 
przestrzeni Gdynia—Orłowo i zmarł w dro- 
dze prawdopodobnie z powodu upływu krwi. 


znicz, przy którym harcerze trzymali war- 
tę honorową. f 

Zastępca Komisarza Generaln. Rzplitej 
radca Perkowski oświadczył, że hasła „Czu- 
waj” t „Bądź gotów“, są szczególnie aktual- 
ne w obecnej chwili. 

„Przeżywamy czasy, w których przejście 
przez zaprawę harcerską nabiera szczegól- 
nej wartości, Wasze — harcerze — hasła 
„CZUWAJ!“ i „BĄDZ GOTÓW!" rozbrzmie- 
wają dziś po całej Polsce dając wyraz zor- 
ganizowanej woli Narodu Polskiego do ©- 
brony swego honoru", 


Wizyta króla Włoch w Berlinie 
odwołana 


BERLIN. Wizyta króla Włoch w Berli- 
nie została odwołana. Nie potwierdzają się 
również wiadomości, aby gen. Franco gotów 
był udać się w czasie najbliższym do stoli- 
> ey Rzeszy. J 


0 czym się nie pisze... 


Gdańska prasa niemiecka donosząc o pro- 
teście Komisarza Gen. Rzplitej z powodu 
uniemożliwienia obchodu żałobnego pamię- 
ci Marszałka Piłsudskiego, usiłuje przedsta- 
wić jakoby obchód ten nie był na czas zgło- 
szony (wiadomo, że zrobiono to 10 dni przed 
terminem akademii) oraz polemizuje z 
twierdzeniem opinii polskiej, te Senat nie 
panuje nad sytuacją. Oczywiście, że czytel- 
nikom niemieckim nie donosi się nic o of- 
wiadczeniu Senatu, że nie może ręczyć za 
spokój i bezpieczeństwo Polaków, 

Ta sama prasa nie potrafiła się również 
zdobyć na naimniejsza nawet wzmiankę po- 
tępiające wybryki usiłujące zbzcześci6 pa- 
mięć Wielkiego Marszntka w Gdańsku, rów- 
nocześnie zaś poświęca szczególnie dużo 

| miejsca i uwagi „prowokacjom* polskim, 


leciała w powietrze. W katastrofie tej zgi- 
nęło kilkunastu robotników ł saperów oraz 
bardzo dużo ludzi zostało rannych. Dążąc do 
wyjaśnienia przyczyn katastrofy władze 
niemieckie przeprowadziły rewizje i aresz- 
towania wśród zatrudnionych przy pra- 
cach fortyfikacyjnych. 


stała tym, iż między Francją a Turcją ist- 
niały pewne dodatkowe sprawy, a miano- 
wicie problem syryjski, a raczej sprawa 
Alexandretty. 

A więc w razie wojny tak flota wojenna 
brytyjska jak i francuska będą miały wolny 
przejazd przez Dardanele na Morze Czarne. 


wując postawę niezbędnej czujności, umieć 
kontynuować zwykły tryb życia i utrzymać 
normalny bieg gospodarki społecznej. 

Komendancie! Całym życiem swoim da- 
wałeś przykład, jak z chłodnym i nieulę- 
kłym spokojem trzeba patrzeć prosto w oczy 
rzeczywistości i umieć spokój ten zachować 
zawsze, bez względu na zmienne koleje 
ludzkich zmagań się z łosem. b 

Będąc romantykiem, poetą czynu, mis 
strzem natchnionega ryzyka, byłeś jedno- 
cześnie trzeźwym realizatorem, umiejącym 
widzieć prawdę w jej rzeczywistej, nie- 
upiększonej postaci. Uczyłeś nas przykła- 
dem swoim, że sila i hart duszy ujawnia się 
najdobitniej w chwilach trudnych i cięż- 
kich, w okresach kryzysów, które są nie- 
uniknione i trafiać się muszą na kaźdej, 
najbardziej choćby triumfalnej drodze. . U- 
czyłeś nas, że kto, w podobnych chwilach 
nie łamie się .i nie ulega, ten już odnosi 
zwycięstwo. 

Niech nikt się nie łudzi, że spokój Pola- 
ków w obliczu możliwych wydarzeń nie jest 
wysokiej próby, że płynie on z nieświado- 
mości lub błędnej oceny rzeczy. Naród nasz, 
przy całym swoim wrodzonym optymiźmie, 
zdaje sobie dokładnie sprawę z powagi po- 
łożenia, docenia niebezpieczeństwa, które, 
być może, trzeba będzie zmóc i przezwycię- 
żyć, uświadamia sobie ogrom ofiar, które, 
być może, trzeba będzie ponieść. Społeczefńi- 
stwo nasze, wpatrzone w przykład swego 
Wielkiego Wychowawcy, wsłuchane w jego 
słowa, wie, że prawdziwa odwaga patrzy 
trzeźwo, widzi jasno i jest przygotowana na 
wszystko. Może się niebacznie przeliczyć 
ten, kto myśli, że wobec Polski, zbudowanej 
pracą Piłsudskiego, łatwo będzie odnosić 
błyskawiczne sukcesy przez moralne nadła- 
manie Polaków. . : 

Byłeś cudownym narzędziem w ręku O- 
patrzności, która rządzi losami ludzi 1 spo- 
łeczeństw, państw i narodów. Bóg najwyż- 
szy widzi dobrze sprawy ludzkie, osądza 
zło i dobro, rozróżnia fałsz i prawdę, ocenia 
krzywdę i słuszne prawo. wymierza każde- 
mu miarę właściwą. Naród polski, głęboko 
wierzący i przywiązany do wiary ojców 
swoich, ufa, w sprawiedliwość odwieczną, 
a gdy wybije godzina próbv, śladem Twoim, 
Komendancie, błagać będziemy Wszech- 
mocnego wielkim czynem o triumf swe 
słusznej sprawy. ` ~ i D 


walkę zażartą, śmiertelną, prowadzoną 
choćby na gruzach własnego domu, ani- 
żeli gorycz upokorzenia i hańbę niewoli, 
czy też półniewoli. 
Naród, który tak myśl: i czuje, będzie 
bić się do upadłego do ostatniego ładun- 
ku, bedzie walczyć z nożem w zebach, be- 
dzie walczyć odłamkiem szabli, kolbą ka- 
rabinu, bedzie szarpać zębami, gdy ostat- 
ni odłamek broni z ręki omdlałej wypad- 
nie. Zawodre są rachuby wyrozumowane, 
płonne ! daremne są nadzieje — nłudne 
są obliczenia materialne, które prowadzą 
«o niedorzeczneqo przypuszczenia, że na- 
p A" zera a dys aka 
ę na cu 
dziejowym. 


Mówiłeś Komendancie, że jedynie z ustęp- 
liwości wzajemnej, umiejętności podawania 
do pracy ręki wszystkim wypływa moc wiel- 
ka w chwilach trudnych i w chwilach kry- 
zysów państwowych. : 

Mówiłeś, Komendancie, że w okresach 
burzy i niebezpieczeństw, w okresach prze- 
wrotów i wstrząsów naród cały musi sku- 
pić się przy tych, którzy. dźwigają najwię- 
kszą odpowiedzialność. Przypominałeś nam. 
Komendancie, że funkcją państwową naj- 
cięższą, najwięcej w ssiłku umysłu, woli i 
nerwów wymagającą jest funkcja Naczel- 
nego Wodza, podczas wojny, — że praca je- 
go rozstrzyga © losach państwa i narodu. 
Słowa Twoje nie przebrzmiały bez.echa. 
cierpienia i ofiary moralne, które ty. Ko- 
mendancie, podczas ubiegłej wojny złożyć 
musiałeś, — owóc swój wydały. Oto Naród 
Polski w obliczu możliwej nawałnicy wy- 
rzeka się błędów przeszłości, skupia się przy 
Naczelny mWodzu, gotów pomagać mu w je- 
go ciężkim zadaniu z całych sił i wszystki- 
mi środkami, — gotów otoczyć go sentymen- 
tem i zaufaniem, utwierdzić go i umocnić 
we władaniu duszą wojska. 

Upominałeś nas, Komendancie, byśmy we 
wszystkim. co robimy. umieli zachować spo- 
kój i jeszcze raz spokój. Pamiętny słów 
Twoich, naród nasz z podniesioną głową 
zachowując 
zimną krew i zadziwiającą dyscyplinę. Omy- 
lié się musi każdy, kto liczy obecnie na sła- 
be nerwy Polaków, na łatwe wyczerpanie 
ich odporności psychicznej. Społeczeństwo 
polskie nie da się ani zmęczyć, ani wytrącić 
z równo „a w razie po y zdobędze 


PRZEGLĄD PRASY 


Józef Piłsudski I chwila obecna 


W „Gazecie Polskiej* major Lepecki 
kresli swe wspomnienia z czasów ostatnich 
«chwil Józefa Piłsudskiego. 


Józef Piłsudski, wyczerpany chorobą — 
wierpiał i powtarzał słowa: X 

— Laval, ja muszę, Rosja. 

_ — Ja muszę, muszę, — powtarzał z 
naciskiem i irytacją, 

Domyśliłem się — pisze Lepecki — 
że Marszałek ma na myśli niedoszłą do 
skutku konferencję z francuskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych, Pierre 
Lavalem, który właśnie przebywał w 
Warszawie i miał stąd pojechać do Mo- 
skwy. 

Nagle Marszałek począł wymyślać. 
Wiedziałem, co ostatnio zaprzątało Je- 
go myśl, więc też bez trudu odgadłem 

-~ © co chodzi. 

— Pan Marszałek — rzekłem — my- 

Sti wciąż o Lavalu i Francuzach. 


— No tak, właśnie. 


Chcą szachować nas Ukrainą 


Niemcy próbują nas szachować, jako od- 
wet za nasze niewzruszone stanowiska — 
ruchem ukraińskim, 

_ Lwowskie „Slowo“ pisze: 


„Przedstawiciełstwo (Vertretungs- 
stelle) ukraińskie ma zadania natury 
czysto społecznej reprezentowania inte- 
resów bezpaństwowych Ukraińców, ży- 
jących w Rzeszy Niemieckiej, ułatwia- 
nia stycznyści Ukraińcom z władzami 
niemieckimi w sprawach takich, jak 
uzyskanie paszportów, zezwoleń na pra- 
cę i pobyt w Niemczech i wspomaga- 
nia każdego Ukraińca w sprawach ©- 
sobistych. 

Sama wiadomość — pisze lwowskie 
„Słowo* — nie jest dla nas żadną sen- 
sacją. Pisała o tym dość obszernie pra- 

` wie cała polska prasa. Nie mniej prze- 
to sam fakt opublikowania tej notatki 
w oficjalnym organie hitlerowskiej par- 
tii, zakrawa conajmniej na pogróżki ze 
strony Niemców pod adresem Polski, 
którą chcą szachować na nowo „ukra- 
ińskim problemem“, 


Zdaje się, że i „Ukraińcy* mieli aż nad- 
to okazyj przekonać się, co znaczą wszelkie 
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O interpelacji senatora Hasbacha 


Stanowczość postawy Polski ł jej sojuszni- 
ków wstrzymała dalszy ciąg zapędów mar- 
cowych, które doprowadziły do „protekto- 
ratu“ nad Czechami i Morawami, do wzię- 
cia w „opiekę“ Słowacji i do owładnięcią 
„Memellandem* (krajem kłajpedzkim). 


Po Kłajpedzie zmuszone były Niemcy na- 
kazać swym zbrojnym zastępom: „Hałt!”. 


Gdy się okazało, że Polska jest zupełnie 
niewrażliwa na pobrzękiwanie szablą na za- 
chód od swych granic, że nie ma w niej ani 
Hachówy ani Tisów, którzyby się przerażali 
takimi wrażeniami słuchowymi — weszły 
w szranki zastępy dr Józefa Goebbelsa, 
głównodowodzącego armią propagandową 
Trzeciej Rzeszy. 


Zaczęła działać propaganda..  Ożyły 
wszystkie figle propagandowe, tak dobrze 
i nam i światu całemu znane z dawnych, 
a przecież niedawnych czasów...  Poczęły 
skrzypieć pióra w setkach biur propagan- 
dowych.i redakcyjnych, poczęły chrobotać 
głosy przy głośnikach „Deutschlandsender* 
i licznych aparatach nadawczych radiowych 
we wszystkich niemieckich miastach... Wy- 
ciągnięto z rupieciarni stare — i starte — 
płyty kampanii antypolskiej, pełne „Greuel- 
„aus dem Barenlande Polen“ („z kraju 
nachrichten“, pełne „okropnych wieści“ 
niedźwiedzia Polski*).. Postanowiono wzru- 
szyć rodaków straszną dolą Niemców w Pol- 
sce, a zarazem przerazić Świat cały i wy- 
kazać, jak „kulturalne“ są Niemcy, a jak 
„barbarzyńska* Polska, jak okropnie krzyw- 
dzi swą mniejszość niemiecką, Bogu ducha 
winną, a srodze prześladowaną... 


Dla poparcia i nienia tego — 
zamówiono u senatora Rzeczypospolitej p. 
Erwina Hasbacha „interpelację“, którą u- 
służny pan senator wniósł na ostatnim po- 
Senatu — internelację, dotyczącą 
rzekomego masowego wysiedlenia Niemców 
z naszego pasa pogranicznego. 

P. sen. Hasbach wykonał w Polsce zle- 
cenie, któregoby w Niemczech żaden czło- 
nek Reichstagu wykonać nie mógł. Z py- 
szną miałby się taki polityk, któryby w 
„parlamencie Rzeszy“ chciał 


OZN w czwartą rocznicę śmierci | 


Marsz. Piłsudskiego 


W dniu 12-ym maja r. b. w czwartą 
rocznicę zgonu Józefa Piłsudskiego, władze 
i członkowie Obozu Zjednoczenia Narodo- 
wego z szefem Obozu gen. St. Skwarczyń- 
skim na czele, udali się do Belwederu, gdzie 
złożyli wieniec na stopniach pałacu, odda- 
jąc hołd pamięci Wielkiego Marszałka 


w Senacie Rzplitej 


ty wypłakiwał na niearyjską pierś p. Meye- 
ra, jak obecnie na aryjską pana „gauleite< 
ra" Bohle, dyrygującego polityką w stosun- 
ku do „Auslandsdeutsche* (Niemców z zae 
granicy). 

Nic się nie zmieniło: ten sam repertuar 
skarg... 

P. Hasbach nie wysilił się na oryginal- 
ność. Powtórzył po prostu ze starego re- 
pertuaru jeden temat. Szkoda, że nie po- 
starał się o więcej. Moglibyśmy mu pomóc. 
Podejmujemy się mu napisać kiłka jeszcze 
„interpelacyj*. Po prostu wziąć z archiwum 
genewskiego gotowy materiał. Znalazłyby 
się tam i skargi o „wysiedlanie”, a jakże! 
Znalazłoby się też sporo o „szkolnictwie*. 
Znalazłaby się słynna skarga o „badaczu 
mięsa“, co to oślepł i złe władze polskie od- 
sadziły go od pracy zawodowej. Znalazłaby 
się „skarga“ tego niemieckiego karczmarza 
na Śląsku, którego „pokrzywdzono*, bo wy< 
budowano drogę w oddaleniu kilkaset kro- 
ków od domu, gdzie uprawiał wyszynk 
pa Znalazłoby się moc takich „interpe- 
acyj”... 

P. senator Hasbach wykonał zlecenie. 
Wykonał je — kiepsko. Ze starych i zgra- 
nych płyt. 

Żadne figle  „interpelacyjne*, żadna 
tricki „plebiscytowe”, żadne wygrywki „pro- 
pagandowe*, żadne „skargi”*, żadne „fajer- 
werki*, puszczane w świat z wytwórni p. dr 
Goebbelsa, żadne „zasłony dymne*, mające 
przesłonić zamierzenia Niemiec i żadne za- 
skoczenia w „wojnie nerwów" — mie mają 

1 najmniejszego 


a ai oo 


d ślania 
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Zresztą to, że p. sen. Hasbach mógł 
w ogóle wnieść interpelację, nie zawdzięcza 
bynajmniej niemieckim wyborcom. P. Has- 
bach jest senatorem Z NOMINACJI Nie 
mógł go zresztą nikt do Senatu wybrać, bo 
w Polsce nie ma o wyborcze- 
go, w którym Niemcy stanowiliby bodaj 
10 procent ludności i mogli obdarzyć swym 
zaufaniem p. Hasbacha. Był wprawdzie kie- 
dyś czas, kiedy i p. Hasbach i np. Oberst- 
leutnant Graebe otrzymywali mandaty par- 
lamentarne z wyboru. Nie sądzimy jednak, 
by to wspomnienie było akurat teraz miłe 
dla p. Hasbacha... Bo podówczas wchodził 
on w skład „bloku mniejszości”, ktśrego 
głównym  firmantem i duszą był... poseł 
żydowski Icchok Grynbaum i za tegoż 
protekcją i poparciem  Hasbachowie czy 
Graebowie dostawali się do polskiego par- 
lamentu... 

Ale mniejsza o te nieprzyjemne dla p. 
sen. Hasbacha wspomnienia. 

Raczej weźmy pod lupę obecną „inter- 
pełację* i przypatrzmy się jej bliżej. 

I wtedy bez najmniejszego zdziwienia 


i bez śladu obruszania się na jej ton i za- 
wartość możemy stwierdzić: 


Przecież to nasza stara znajoma !!... 
kiem podobna do tych wszystkich skarg 
i biadoleń, które przed laty dostawały się 
do Ligi Narodów... 

Tylko, że teraz „nadawcą“ tych skarg jest 


biuro ministra propagandy Rzeszy dr Goeb- 
helsa, zaś wówczas wychodziły z inspiracji 


© czym sie mówi: 


Czesi, rozrzuceni po całym świecie, 


naczelnika „Ostahteilung* (departamentu a jest ich około 2 milionów organi- 
wschodni p. Heinricha Meyera, dziś ge. Sora t 
oczywiście spławionego z Ministerstwa | 24/4, jak donosi prasa londyńska, le- 


gion czeski. 

Na razie odbywa się akcja zbtórkt 
funduszów, przeznaczonych na sfinan- 
sowanie tego planu. 

Trochę, coprawda, późno, ale może 
wreszcie nasz naród pobratymczy się 
odrodzi. 


Spraw Zagranicznych Rzeszy jako że z tą 
babką aryjską niezupełnie było w po- 
rz 


u... 
A p. Hasbach takie same łzy przed 15 la- 


Polsko - amerykańskie 
rokowania handlowe 


WASZYNGTON. W czwartek r zpoczęły 
się w Waszyngtonie rokowania handlcwe 
polsko-amerykańskie, zmierzaj4:* do podpi- 
sania nowego układu handłowego. Min. Ro- 
man odbył kilka rozmów z sekretarzem sta- 
nu Codełł Hullem oraz z kilkoma przedsta- 
wiciełami ministerstwa gospodarstwa naro- 


Polacy na Śląsku Opolskim otrzy- 
mują stale anonimy z pogróżkami tej 
treści: 

„Zwracamy Panu uwagę na koniecz- 
ność pańskiego zniknięcia z Dobro- 
dzienia, zanim Pam będzie musiał ko- 


niemieckie obietnice t przyrzeczenia. Polski. dowego. ści swe poni es ć w w orka-do granicy. 
ędzie z Wami jeszcze gorzej, ani 
Dziś mijają trzy lata od rządem naszym w dziedzinie po-H w pow. strzeleckim z p. aSZOWiCZO- 
chwili powołania zaufaniem Gło- Trzy lata rzadu lityki zagranicznej. N wą. Niech ona Was wtedy opatrzy. Be- 
wy Państwa i Wodza Naczelne- p osiągnięcia w tym trzyleciu zna-Ą dzie ona z wyć, pa pies na uwię- 
go rządu generała dr Sławoj- Ski Sk k czą się tak pozytywnymi fakta-|Jei. Jesteście śledzeni i obserwowani na 
Składkowskiego. gen. A OWS ae mi, jak np. normalizacja stosun-H/:-ażdym kroku. Heil Hitler!". 


Jest to w dziejach wskrzeszonej Polski 
rząd, który najdłużej utrzymał się przy 
sterze nawą państwową — i to w tym sa- 
mym, zupełnie niezmienionym składzie, 
w którym został powołany. 

W maju 1936, gdy rząd gen. Sławoj- 
Składkowskiego obejmuje urzędowanie, pa- 

Marszałka 


Te całe i zadania, które w maju 1836 
wytyczył Wódz Naczelny naszemu społe- 


'nośei rządu w każdej dziedzinie: wewnętrz- 
'ne - politycznej, gospodarczej i zagranicznej. 
W dziedzinie wewnętrzac-poli- 


świeci przykładem obowiązkowości, gdy 
chce rozumieć duszę i potrzeby obywatela. 

Równocześnie z tym narastaniem zmysłu 
organizacyjnego i usprawnienia aparatu wy- 
konawczego w państwie, dokonuje się w tym 
ostatnim trzechleciu doniosły proces we- 
wnętrznej konsolidacji. Idea zjednoczenia, 
podporządkowania doktryn nadrzędnym ce- 
lom, praca nad stworzzniem obozu, któryby 
ogniskował te aadrzędne cele i promienio- 


nikt z polskiej rzeczywistości nie wyruguje. 

W dziedzinie gospodarczej trzy- 
lecie rządu zaznacza się powaźnymi osią- 
gnięciami. Jest to okres, w którym po okre- 


ków z Litwą, odebranie starych piastowskich 
ziem za Olzą. 
Najistotniejszą jednak cechą tego okresu 


„Nowiny Opolskie“ te pogróżki ko- 
mentują lapidarnie: „No, no, 0- 
te, pieski zbyt hałaśliwe nie są 
grożne“. 
2 


W przeznaczonym dla mieszkajcąych sa- 
granicą Niemców tygodniku „Deutsche Wo- 
chenschau* (40 bm.) znajdujemy próbki tega 
co w propagandzie p. Goebbelsa nazywa się 
„konferencją s rzeczywistością”. 


Cała stronica poświęcona jest wp. opiso- 
wi „szatańskiej intrygi", którą prowadzą 
przeciw Bogu ducha winneż Rzeszy państwa 
„okrążające”., Pod tytułem „Otaczają nas 
pierścieniem wojsk“ pismo podaje wyticze- 
nie sił zbrojnych Francji, Angti i Polski, 
które „nieodpowiedziałni krsykacze” eheteti- 
by rzucić na Niemcy. 

Następne dwie strenice w całości pa- 
ęcona nagonee antypolskiej. Czego tu nie 
Czerwonym drukiem straszy tytuł: „Ma 
wielkości* ((Groessenwahn) Dalej pou- 
nie: „Polskę opanował od miesiąca szał 
zowinizmu i nienawiści do wszystkiego, co 
iemieckie*. „Polske marzy e zwycięskiej 
bitwie pad Berlinem" etc, ete. Obok odbitki 
plakatu powstańców śląskich s roku 1930 p. 


utwierdzić świat w uznaniu zasady „nie 
o nas bez nas” i zdołaliśmy w myśl! 


by skierowana przeciw naszemu stanowi po- 
siadania. 

I tu właśnie, w tych wszystkich osiągnię- 
ciach ostatniego trzechlecia w dziedzinie po- 
Htyki wewnętrznej, zagranicznej i gospodar- 
ezej, niewapłitwie pomocna była trwałość 
rządm. 

Był to okres czasu, który wymagał jedno- 


Htego i korscekwentnego dzłałania, okres. 


litycznym i gospodarczym — sukces zasady. Odpowieds Treviranusowi"  snajduje- 
większej stabilizacji rządów stawał się my artykulik poświęcony książce M. Wań- 
wyrazistszy. „Na tropie Smętka”. Autor niewy- 


brednego artykułu obiecuje autorowi „Smęt- 
ka“ „porządną porcję kijów, gdyby się o- 
śmielit zajrzeć powtórnie do Prus Wsehod- 
ich". í 

„Prasa polska nie od wczoraj izezuje na 


Te też rząd mógł się opierać ma wielo- 
kroć wyrażanyrz mu przez Głowę Państwa 
i Wodza Naczelnego zanfaniu, mógł 


na krzsepnący coraz 


zadania, jakie w ciągu trzech lat stawiałoljsywne zamiary (sic!) To też œ wypowiedze- 

pmed nim sytuacje Polski i nakaz sktero- paktu o nicagresK nie ma mic daówne- 

wania Jej na drogę „wyzwolenia sił twór- 

paa pae aaa f warti" Niewinne baranki hiłlerowskie. Trawka 
żywią, nikama nie czynię lwrywdy, a 


złe wiłki na życie ich dybia! 


——-—— 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 15 MAJA 1939 R. 


- Sensacie zawodów o mistrzostwo ligi 


Union Touring wygrywa z Garbarnią 


W Łodzi w meczu o mistrzostwo Ligi 
Union-Touring odniósł pierwsze zwycię- 
stwo, bijąc krakowską Garbarnię 2:1 (2:0). 

Garbarnia wystąpiła w osłabionym skła- 
dzie bez Skóry, Lesiaka i Polusa, natomiast 
w bramce po raz pierwszy wystąpił Madej- 
ski. reprezentacyjny bramkarz Polski. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Króla- 
siki Zajdeł, a dla pokonanych Wróbel. 


AKS remisuje z krakowską Wisłą 


W Chorzowie w meczu o mistrzostwo 
ligi A. K. S. nie rozstrzygnął walki z Wisłą 
3:3 (0:1). Gra stała na dobrym poziomie, mi- 
mo, że mecz odbył się na ciężkim terenie i 
w fatalnych warunkach atmosferycznych. 
Wisła była naogół drużyną lepiej zgraną, 
ponadto górowała również technicznie nad 
przeciwnikiem. Gospodarze w pierwszej po- 
łowie grali bardzo słabo, poprawili się za 
to znacznie po zmianie pól. Prowadzenie 
dla Wisły zdobył w pierwszej połowiś Cho- 
lewa z wolnego. Po przerwie A. K. S. wy- 
równał przez Spodzieję. Ten sam zawodnik 
w 13-ej min. 2-giej połowy uzyskał prowa- 
dzenie dla A.K.S. W 25- min. Cholewa wy- 
równał. W trzy minuty później Pytel pięk- 
równał. W trzy minuty później Pytel pięk- 
nym strzałem zdobył znowu prowadzenie 
dla gospodarzy, ale na 2 minuty przed koń- 
cem zawodnik Wisły Gracz znowu wyrów- 
nał ustalając wynik dnia. 


Cracovia ulega Warcie 


W. Krakowie w meczu ligowym poznań- 
ska Warta pokonała zasłużenie chociaż za 
wysoko Cracovię w stosunku 3:1 (3 0;.. Po- 
rażka Cracovii poniesiona na własnym bo- 
isku świadezy o trwającym w dalszym cią- 
gu kryzysie tej drużyny. Porażkę spowodo- 
wały fatalne błędy rezerwowego bramkarza 
Cracovii Pokusy, którego zmienił Pawłow- 
ski przy stanie 3:0 dla Warty. Warta wy- 
grała zasłużenie, gdyż przewyższała ona 0 
klasę swego przeciwnika, będąc zespołem 
wyrównanym prawie bez słąbych punktów. 
Usterki w drużynie Cracovii ukazały się w 
całej pełni na meczu z Wartą, która należy 
do najbardziej styłowo grających drużyn 
polskich. Zawody toczyły się na mokrym i 
śliskim boisku. Pierwszą bramkę dla War- 
ty zdobył Szerfke w 24-ej minucie. W minu- 
tę potem Nawrat dalekim strzałem uzysku- 
je drugi punkt dla poznańczyków. W 35-ej 
minucie Warta przez Twórza podwyższa 
wynik o 3:0. Po przerwie Cracovia energicz- 
nie atakuje ale defensywa Warty wytrzy- 
muje napór przeciwnika. Honorowy punkt 
dla Cracovii uzyskał Pająk z dalekiego 
strzału. 


Niespodziewana porażka „Ruchu“ 
z lwowską „Pogonią“ 


We Lwowie wobec 6 tys. widzów odbył 
się wczoraj mecz o mistrzostwo ligi pomię- 
dzy Ruchem i Pogonią. Zwyciężyła niespo- 
dziewanie Pogoń w stosunku 3:2 (1:0). Pogoń 
wygrała zasłużenie, gdyż była drużyną zde- 
cydowanie lepszą a przez 75 minut stale 
przeważała. Dopiero w ostatnich 15 minu- 
tach straciła przypadkowo dwie bramki. 

*% przy czym Ruch uzyskał te punkty z rzutu 
karnego i z rzutu wolnego. 


BONERT TOON WZI ZE PAPER PRATO PT ERER TATE OOOO! 
Mistrzostwa strzeleckie PZSS. 


Na stadionie C. S. S. Rudak w Toruniu, 
odbyły się wczoraj zawody strzeleckie o mi- 
strzostwo powiatu toruńskiego Polskiego 
Zw. Strzelectwa Sportowego przy udziale 23 
zespołów. 

W grupie I w konkurencji panów pierw- 
sze miejsce zdobył zespół Pocztowego P. W. 
609 pkt.; 2) zespół I KPW I — 5% pkt: 3) 
P. W. Leśników — 589 pkt.. 

Indywidualnie I miejsce zdobył Wiśniew- 
ski KPW 215 pkt. przed Klupieciem Polic. 
KS — 214 pkt. 

W konkurencji pań pierwsze miejsce za- 
jął Zespól Kobiecezo Klubu Strzeleckiego 
pkt.” 503 przed KPW —: 461. 

-Indywidualnie zwyciężyła Garvanteao- 
wa PPW., która uzyskała doskonały wynik 
m pad pkt., drugie miejsce zajęła Siwicka 

w maz II, w konkurencji panów I m. 
zy (+ PW Leśników 187 pkt.; 2) KPW II 


Ww konkurencji pań I KPW I — 189; 2) 
KPW II — 180 pkt. 


BSEECTEA RZ Aa e n 
Nowy rozkład jazdy kolejowej 
- na kolejach polskich 


- "W nocy z dnia e na- 15-ty. b... m. 
wszedł w życie na polskich kolejach pań- 
stwowych nowy rozkład jazdy. Rozkład ten 
obowiązuje tylko na okres letni do dnia 7-go 
października r. b. włącznie. 

Pomimo ograniczonych możliwości bud- 
żetowych nowy rozkład jazdy pociągów pa- 
sażerskich uwzględnia wszystkie najważ- 
niejsze potrzeby komunikacyjne okresu let- 
niego, a w szczególności okresu wakacyj- 
nego i okresu masowego ruchu powrotnego 
z letnisk i uzdrowisk. 

Wznowione zostaje kursowanie pociągów 
pośpiesznych dziennych Warszawa—Gdy- 
nia—Hel przez Toruń, z odjazdem z War- 
szawy Gł. o godz. 9 m. 12, 4 przyjazdem 
do Gdyni o godz. 16 m. 02, a do Helu o godz. 


18 m. 30; z powrotem Hel odjazd godz. 5- 


. 30, Gdynia odjazd godz. 8 m. 03, Warsza- 
wa Gł. przyjazd o godz. 14 m. 54. 

Uruchomione zostaną również pociągi 
pośpieszne popołudniowe Warszawa—Gdy- 
nia przez Iowo z odjazdem z Warszawy 
Gdańskiej o godz. 16 m. 02, z przyjazdem 
do Gdyni o godz. 22 m. 20, z powrotem 
z odjazdem z Gdyni o godz. 15 m. 25, 
» przyjazdem do Warszawy Gdańskiej o 
godz. 21 m. 42, niezależnie od kursujących 
pociągów  poŚpiesznych popołudniowych 
nrzey. Toruń. 


W drużynie: 


iwowskiej najlepszą była pomoc z Surearą 
na czele. W ataku doskonale pracowała pa- 
ra Zimmer — Majewski. Bardzo dobrze grał 
również Matyas. W drużynie śląskiej zawio- 
dła zupełnie pomoc. Napad również nie do 
pisał, wykazując jedynie przebłyski swej 
dawniej świetności. Ruch właściwie grał do- 
brze jedynie przez pierwszy kwadrans, a 
potem oddał całkowitą inicjatywę w ręce 
Pogeni. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Wolanin, 
Matyas i Majewski, a dla pokonanyeh obie 
bramki uzyskał Peterek. 

Drużyna Pogoni wystąpiła na tym me- 
czu z czarnymi opaskami na znak żałoby z 
powodu śmierci Ś. p. Mieczysława Kuchara, 
dawnego świetnego piłkarza Pogoni Pa- 
mięć zmarłego uczczono poza tym jednomi- 
nutowym milczeniem. 


W sobotę nad ranem według cza- 


w Chicago mecz bokserski pomiędzy 
reprezentacjami Europy i Ameryki, 
o nayrodę, ufundowaną przez „Chica- 
go Tribune“ w postaci złotych ręka- 
wic. Mecz wywołał ogromne zaintere- 
sowanie gromadząc, mimo osłabione- 
go składu Europy, przeszło 25 tys. 
widzów. Po raz pierwszy triumfowa- 
ła Europa bijąc Amerykę 10:6. W po- 
szczególnych wagach wyniki były na- 
stępujące: 

W wadze muszej — Lehtinen (Fin- 
landia) pokonał Williama Moona; 


W ub. piątek rozpoczęły się w Toruniu 
4-dniowe zawody konne, organizowane 
przez Koło Sportu Konnego — C. W. Art. — 
Dochód z zawodów przeznaczono na budo- 
wę ścigacza „Pomorze*. W powyższych za- 
wodach startują jeźdzcy wojskowi i eywil- 


ni. Do zawodów zgłoszono 114 koni. W 
pierwszym dniu zawodów odbył się kon- 
kurs ujeżdżania konia w ujeżdżalni K. I. J. 
K. i Z. bez udziału publiczności. Konkurs 
ten odbył się w trzech seriach. 


W serii pierwszej zwyciężył kpt. Bur- 
niewicz na koniu „Fordon* przed por. Kor- 
bel na „Ekonomie* i por. Wołoszowskim 
na „Figlarnej*. 


W serii drugiej pierwsze miejsce zajął 


Reprezentacja Warszawv pokonała - 
no 5:2 (2:1). iz w 

Na boisku Polonii w Warszawie roze- 
erany został wczoraj międzynarodowy mecz 
piłkarski Warszawa—Kowno. Pierwszy wv- 
stęp litewskich piłkarzy w Polsce wywołał 
o gromne zainteresowanie, gromadząc na sta 
dionie ponad 9 tys. widzów. Obecni byli rów- 
nież przedstawiciele poselstwa litewskiego. 

Mecz przyniósł zwycięstwo drużynie war- 
szawskiej w stosunku 5:2 42:1). Zwycięstwo 
drużyny stołecznej było zasłużone, gdyż 
Warszawa górowała zarówno technicznie 
jak i taktycznie oraz szybkością: Litwini 


+ ustępujące gospodarzom: pod -wzgłędem. tech- 


niki gry, walczyli jednak bardzo ambitnie 
i ofiarnie. Najlepszą linią w drużynie go- 
ści był atak kierowany przez Buzinskasa. 
Pomoc grała poprawnie, natomiast obrona 
była niepewna. Bramkarz Skalskis zawi- 
nił: dwie bramki. 

W zespole warszawskim na wyróżnienie 
zasłużyła również linia ataku z doskonale 
usposobionym  Kniołą oraz bardzo szybkim 
aBranem. Dobrze grali także Kisielewski i 
Nawrot. W pomocy wyróżnił się Nogendorf. 
a po przerwie Nyc. Obrońcy Joksz Í Szcze- 
paniak nie zadowolili. Bramkarz Strauch 
bronił doskonale. 

Grę rozpoczyna drużyna kowieńska, któ- 
ra już w pierwszej minucie stwarza niebez- 
pieczną sytuację pod bramką Warszawy wy- 

nioną przęz Straucha. . Warszawianie 
szybko opanowują sytuację i przejmują ini- 


W sobotę wieczorem odbyły się w hali 
sportowej w Bydgoszczy zawody bokserskie 
pomiędzy poznańską Wartą a miejscową 
Astorią. Poznańczycy przyjechali w pełnym 
składzie z Koziołkiem, Szymurą i Białkow- 
skim na czele, wygrywając w stosunku 12:4. 

Najbardziej oczekiwana walka wieczoru 
w wadze ciężkiej pomiędzy Łukowskim (As- 
toria) i Białkowskim (Warta) dała nieocze- 
kiwany wynik, W pierwszej rundzie Łu- 
kowski nie wyzyskał kilka dogodnych mo- 
mentów i przegrał ją nieznacznie. W dru- 
giej rundzie Białkowski przechodzi do ata- 
ku i kładzie przeciwnika na deski do sześ- 
ciu. Łukowski podnosi się lekko zamroczo- 
ny, lecz za chwilę otrzymuje silny prawy 
prosty, idzie do dziewięciu na deski iw na- 


su europejskiego rozegrany został 


rtm. Bilwin na „Andahąrze* przed kapitan. 


Po tych meczach w tabeli nastąpi- 
ły dalsze zmiany. Pogoń wysunęła się 
dzięki swemu zwycięstwu na czwarte 
miejsce, a Union-Touring po raz pier- 
wszy przesunął się z ostatniego na 
przedostatnie miejsce. 


gier- ptk. st. br. 
1) Ruch 7 . 10:4 :9 
2) Wisła 6 9:3. 16:11 
3 Warta 6 8:4 19:9 
4) Pogoń 6 75 15:13 
5) Garbarnia "Ib 6:8 . . 13:19 
6) Cracovia 6 6:6 8:15 
7) AKS 6 5:7 13:12 
8) Warszawianka 5. 4:6 11:13 
9) Union-Touring 6 3:9 8:19 
10 Polonia <s 5 2:8 7:14 


Sensacyjne zwycięstwo bokserów Europy 
nad Amervką 


w koguciej — Nardecchia (Włochy) 
przegrał z Chester Ellisem; 

w piórkowej — Dowdall (Irlandia) 
wypunktował Roy Lewisa; 

w lekkiej — Peire (Włochy) zwy- 
ciężył Johna Pleasanta; 

w półśredniej — Eric Agren (Szwe- 
cja) wygrał z Williamem Paulem; 

w średniej — Raadik (Estonia) u- 
legł Jimmy Reeves; 

w półciężkiej Luigi Musino 
(Włochy) pokonał Ragona Kinneya; 

w ciężkiej — Lazzari (Włochy) zo- 
stał pokonany przez Altusa Allena. 


Wielkie zawody konne 


Mickunasem na „Dianie“ i kra Tabiszew- 
skim na „Albinie". 

W serii trzeciej startował tyłko kpt. Bur- 
niewiez na koniu „Zbój-Sygnet*". 

W sobotę zawody odbywały się na hipo- 
dromie za Dyrekcją . Kolejową. Trybuny, 
wzniesione na czas zawodów były przepeł- 
nione publicznością, która brała żywy u- 
dział w zawodach, nagradzając jeźdźców 
hucznymi oklaskami. 

Na zawodach obecny był p. gen. Bołtuć. 

Rozegrano konkurs otwarcia w dwóch se- 
riach oraz konkurs władania białą bronią 
dla podoficerów garnizonu toruńskiego. 

W pierwszej serii siedem koni przeszło 
parcours bezbłędnie. W dogrąwce pierwsze 
miejsce i nagrodę dowódcy grupy artylerii 


zdobył kpt. Burniewicz na „Fordonie“, dru- 


Pierwszy występ litewskich piłkarzy w Polsce 


Reprezentacja Warszawy pokonała Kowno 5:2 (2:1) 


cjatywę. W 6-ej minucie Knioła niespodzie- 
wanie zdobywa pierwszy punkt dla War- 
szawy. 

Następuje okres zdecydowanej przewagi 
drużyny stołecznej. Litwini cofają się do o0- 
brony i ratują sytuację jedynie sporadycz- 
nymi wypadkami. Od 3-ej minuty napór dru 
żyny warszawskiej słabnie i stopniowo do 
głosu dochodzą piłkarze kowieńscy. W 37-ej 
minucie następuje atak Warszawy i Baran 
strzel nieuchronnie drugą bramkę. W 2 mi- 
nuty później Litwini rewanżują się bram- 
ką .strzeloną przez Buzinskasa, zdobywając 


„pierwszy punkt. 


Po przerwie goście grają znacznie le- 
piej. Pozbywają się tremy i grają może 
mniej kombinacyjnie ałe bardziej agresyw- 
nie. W 2-ej min. Jaszkiewiczius uzyskuje wy- 
równującą bramkę. Po tym sukcesie Litwi- 
ni nacierają w dalszym ciągu, ale marńują 
szereg dogodnych sytuacyj. Powoli Warsza- 
wa rozgrywa się i znowu przejmuje inicja- 
tywę. W. 14-ej min. Baran strzela z 25 mtr. 
trzecią bramkę dla Warszawy. W- trzy mi- 
nuty później ter sam gracz dostaje się zno- 
wu pod bram: -ę. Litwinów; oddaje pił". Xa- 
wrotowi, który. lokuje ją w.pustej bramce. 
Warszawa prowadzi w ten sposób 4:2. W 
następnych minutach Warszawianie zdoby- 
wają 5-tą bramke przez -Nawrota. Ostatnie 
minuty mijają pod znakiem obustronnych -a- 
taków,, które nie zmieniają jednak wy- 
niku 


Warta bije Astorię 12:4 


stępnym momencie zostaje wyliczony. 

Dalsze spotkania dały następujące wyni- 
ki: W wadze muszej — Wypijewski (Asto- 
ria) zwycięża na punkty Wybizbańskiego, 
w koguciej — Jaruszewski I. (Astoria) po- 
konał na punkty Krakowskiego, w piórko- 
wej — doskonały Skałecki (Warta) wysoko 
wygrywa na punkty z Wandzlewiczem, w 
lekkiej — Koziołek (Warta) po najładniej- 
szej walce wieczoru zwyciężył na punkty 
Dorsza, w półśredniej — Jarecki (Warta) 
wygrał przez k. 0. w pierwszym starciu z 
Nowackim, w średniej — Krawczyk (War- 
ta) w 30-tej sekundzie pierwszej rundy po- 
łożył na deski Urbaniaka, w półciężkiej — 
Szymura (Warta) w drugim starciu zwy- 
eiężył przez techn. k. e- Łuczkę. 


Okręgowy biec narodowy w Toruniu 
pe Wasilewski ZWKS — Byd- 
goszcz. 

Wczoraj odbył się w Toruniu okregowy. 


bieg narodówy, na trasie 5,800 m., przy u+ 
dziale 263 zawodników z całego O. K. 

Po krótkim przemówieniu kierownika 
Okr: Urz. WF i PW., p. płk. Mazurkiewiczą 
nastąpił start. 


Z miejsca wysunął się Drogokupiec, któ-. 
ry prowadził bieg do 45 km. W czołówce 
znaleźli się Wasilewski, Poliński, Olszewski, 
Siemieniecki i -Rydziński. Po przebieznię 
ciu przez zawodników 4,5 km, z biegu wy- 
cofał się Drogokupiec, skutkiem skurczu no- 
gi. -Prowadzenie objął Wasilewski prowa- 
dząc aż do mety. s 

Wyniki techniezne były następujące: 

1) Wasilewski — WKS Bydgoszcz, czas 
17,21,1 min. 

2) Kozłowski — KPW mę gol żaby: czas 
17,23,1 min. 

3) Poliński — „Sokół* — Toruń, czas 
17,26,1 min. - 

4) Olszewski — KPW „Pomorzaniń* (po- 
za konkursem). A 
5) Siemieniecki — „Sokół* Bydgoszez. 

6 Mowiński KoM Murzynno, pow. Ino+ 

wrocław. 

7) Wiśniewski — „Sokół*. Chełmża. 

8) Szulc — KPW Bydgoszcz. 

9) Dziuba — KS „Mechanik“ Grudziądza, 

10) Witkowski WKS Bydgoszcz. 

11) Szyperski KPW Bydgoszcz. 

12) Drążkowski Z. S. Unisław. 

13) Donarski — Szk. Dokszt. Chełmża, 

14) Kaznowski — „Sokół* Grudziądz. 

15) Kuchciński — "Sokół" Tczew. : 

16) Graczyk — „Sokół“ Piechcin. ę 

Wszyscy wymienieni zawodnicy prócz 
Olszewskiego biorą udział w biegu Narodo- 


wym w Warszawie. 
Nagrody wręczał zawodnikom p. płk. Ma- 


zurkiewicz. 


w Toruniu 


gie por. Wołoszowski na koniu „Fair Play“, 
trzecie por. Liczmański na koniu „Eilen“. 
Wstęgi zdobyli: por. Korbel, por. Jankow= 
ski, por. Krzemiński, por. Gierałtowski, 
kpt. Marks, rtm. Bilwin, por. Krupowicz i 
por. Paszkiewicz. 

W drugiej serii pierwsze miejsce i nagro- 
dę prezydenta miasta Torunia zdobył por. 
Jankowski na „Bohunie”*. drugie por. Gie- 
rałtowski na „Cezarze* i trzecie por. Brze- 
zina na „Binie*. Wstęgi otrzymali: 

Por. Rudnicki, rtm. Bilwin, por. Irzeń- 
ski, kpt. Mikulski, kpt. Pierzchała, kpt. Sa- 
wicki, por. Kędzierski i kpt. Tabiszewski. 

Bardzo efektowną konkurencją podofice- 
rów garnizonu Toruń „władanie białą bro- 
nią“ zakończono drugi dzień zawodów. ły 
miejsce uzyskał ogn. Łuczak Michał, 2) plut. 
Buraczyński. 

Wstęgi otrzymali: plut. Dzierzgwa i plut. 
Trojanowski. 

W trzecim dniu zawodów konnych odbył 
się „konkurs Pomorza* dla pań i jeźdzców 
cywilnych, konkurs podoficerski dla pod- 
oficerów garnizonu Toruń i konkurs Cen- 
trum Wyszkol. Artyl. W konkursie „Pomo- 
rzą“ startował jedynie p. Grodzicki na ko- 
niu „Ali Pasza“. 

W konkursie  podoficerskim pierwsze 
miejsce zajął plut. Heydak na koniu „Tur“, 
2) plut. Ślusarski na koniu „Ryś“, 3) ogn. 
Kiełpiński na koniu „Cenna“, 4) ogn. Za: 
krzewski.na koniu „Aria“, 5) kpr. Kielar pa: 
koniu „Tom*. 3 

"Wstęgi otrzymali: ah Heydak,. R 08h: 3 
Malinowski, plut. Trojanowski, plut. Sob- 
czyk, ogn. Budnik, kpr. Brzeziński, ogn. 
Gordon, plut. Wilk i kapr. Błaszak. 

W konkursie Centrum Wyszk. Art. pierw 
sze miejsce zajął por. Brzezina na „Bach- 
macie“, drugie miejsce i nagrodę przechod- ' 
nią płk. Gnoińskiego zdobył kpt. Piechocki 
na „Wystwnym”, trzecie mjr. Cymerman 
na „Byłejakim*, czwarte kpt. Pierzchała ha ` 
„Dukacie* i por. Boratyński na „Ad šk HE 

Wstęgi otrzymali rtm. Bilwin, por. Har- 
finger, por. Korbel, kpt, Sawicki, kpt. Mi- - 
kułski i por. Rudnicki. , 

- Zawodom mimo niepewnej pogody przy- > 
glądało się 5 tys. widzów. ` 

Dziś w poniedziałek o godz. 14 rozegra- 
ny zostanie konkurs młodych koni, konkurs 
woltyżerki dla podoficerów CWArt. arag 
konkurs szybkości. 

Na zakończenie odbędą się zabawy XON- 
ne. 


Międzynarodowe zawody 
balonowe w Zurychu 


Wczoraj wieczorem nastąpił start uczest- 
ników międzynarodowych zawodów bałono- 
wych, urządzonych w związku z wystawą 
krajową w Zurychu. W zawodach biorą u- 
dział: Polska, Niemcy, Francja i Szwajcaria 
po trzy balony, Holandia, Belgia i Włochy 
po jednym. Balon włoski wkrótce po star- 
cie zmuszony był lądować, gdy wskutek sil- 
nego deszczu waga balonu była zbyt duża. 
Piloci wyszli bez szwanku. ; 


— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 
POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 


przy ul, Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 


tel 198. Godziny urzędowania od 10—14 
1.16—19. 

— Nocny dyżur apteczny pełni w bieżą- 
cym tygodniu apteka „Pod Krzyżem* — ul. 
Paderewskiego. 


— Nocny dyżur lekarski pełni z ponie- 
działku na wtorek dr. Sikorski; ul. Solan- 
kowa; z wtorku na środę dr. Woyciechow- 
ski. ul. Solankowa; z środy na czwartek dr. 
Kubiak, ul. Król Jadwigi. 

— Karetka Pogotowia PCK. — tel. 276. 

— Telefon postoju autodorożek nr. 501. 

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618. 

— Komisariat PP. — ul Gen. Pierackie- 
mo 6., tel. 534. 

; — Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia 
czynna codziennie z wyjątkiem niedziel i 
świąt od godz. 17—19. 

— Biblioteka Ogniska KPW, ul. Maga- 
xynowa czynna w poniedziałki, środy i 
piątki od godz. 17—19. 

REPERTUAR KIN 


'AS: „Sygnaly“. 

ŚWIT: „Rakietą na Marsa“. 
SŁOŃCE: „Biały murzyn“. 
STYLOWY: „Zakochana pani“. > 


NOTATKI KRONIKARZA 


— Karty wstępu do parku zdrojowedo. 
W administracji zdrojowiska nabywać już 
można stałe karty wstępu na koncerty do 
Solanek. Koncerty w Parku Zdrojowym Toz- 
poczynają się w poniedziałek, dnia 15 bm. 

+ — Five o'clock Sokolic odbył się w: łoka- 
lach hotelu „Pod Lwem“ przy współudziale 
Łnakomitej orkiestry J. Floriana» Ponickie- 
go. i znanej Śpiewaczki-p. Ponickiej. Impre- 
za udała się w całej pełni a czysty dochód 
przeznaczono na FON. 


NOTATKI KRONIKARZA 

— Kurs przeciwgazowy w Kościelcu. Sta- 
raniem Koła Gospodyń Wiejskich odbył się 
w Kościelcu pod Inowrocławiem w miejsco- 
wej szkole powszechnej kurs przeciwgazowy 
pod kierownictwem p. Grachowskiej z Ino- 
wrocławia. Wykłady z pokazami praktycz- 
nymi wysłuchało ponad 100 osób. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę śn. ks. 
Domańskiego, niestrudzonego bojownika © 
sprawę polską na obczyźnie, prezesa Zwią- 
zku Polaków w Niemczóch, odbędzie się w 
Inowrocławiu, w poniedziałek, dnia 15 bm. 
% godz. 8.15 w kościele Matki Boskiej. 

— Również w Inowrocławiu kandydat 
ną „żywą torpedę“. W szlachetnych inten- 
cjach służenia Ojczyźnie wszystkim, zgła- 
szają się ochotnicy na „żywe torpedy“, które 
stanowić mają najcelniejszą broń .w walce 
z wrogiem. Wśród dziesiątek zgłoszeń notu- 
jemy dzisiaj również jedno z Inowrocławia. 
Kandydatem na żywą torpedę jest urzędnik 
Ubezpieczalni Społecznej w Inowrocławiu 
por. rez Stanisław Gajdecki. Przykład jego 
zapewne znajdzie w Inowrocławiu wiecej 
naśladowców. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ. 


— Tow. Śpiewu i Muzyki „Szarotka”. 
Plenarne zebranie odbędzie się we wtorek. 
dnia 16 bm., o godz. 20,15, w górnej salce 
„Parku Miejskiego“. 

— Miejski Komitet Pomocy Dzieciom 
i Młodzieży w Inowrocławiu. Ostatnio od- 
było się w Inowrocławiu posiedzenie kon- 
stytucyjne Miejskiego Komitetu : Pomocy 


TETEE EERE: NOUSEE TRO S SES DREES TBC! SEENE, 


Otwarcie przystanków osobowych 
na linii Sierpc—Toruń 
Dnia 15 maja br. otwiera się przystanki 
ośóbowe Ograszka i Dobrzejewice na linii 
Sierpc=Toruń z odprawą osób przy kasie, 
a bagaż z nadaniem w pociągu za opłatą w 
siacji przeznaczenia. tg ta 3045 


Kruszwica 


,— W gminie Kruszwica wpłacono na FON 
1,893,80 zł, zaś na Pożyczkę Obrony Przeciw- 
lotniczej razem 6,203,80 zł. | 

— „Tydzień Polskiego Białego Krzyża" 
rozpoczęto w Kruszwicy. Polski Biały Krzyż 
pomaga władzom wojskowym w pracy kul- 
turalno-oświatowej wojska. 

' — Groźny pożar. Onegdaj wybuchł groź- 
ny pożar we wsi Stanomin, gdzie na szko- 
dę rolnika Fryderyka Fiillinga spaliła się 
stodoła, szopa, chlewy, maszyny i narzędzia 
rolnicze. Pożar przeniósł się następnie na 
sąsiednie zabudowania rolnika Schmidta — 
któremu spaliła się równieź stodoła z ma- 
szynami rolniczyrai. Straty oblicza się na 
około 20,000 zł. 

— Napad na wójta gminy Kruszwica. — 
Ostatnio w godzinach wieczornych napad- 


nięty został w drodze do Paprosa wójt gmi- 
ny Kruszwica, p. Spychalski, który został 


dotkliwie pobity. Wójta odstawiono do szpi- 
tala, gdzie odzyskąwszy przytomność zdołał 
krótko opisać sprawców napadu, których 
wkrótce policja aresztowała. 

— Sprzeczka doprowadziła do zabójstwa. 
(We wsi Jastrzębiec pod Radziejewem Kuj. 


doszło do gwałtownej sprzeczki na tle mająt- 
kowym między Władysławem Białkowskim 


a Janem Jałorzyńskim. W czasi tej sprzecz- 
ki 27-letni Białkowski wydobył nieoczeki- 


wanie rewolwer i oddając strzał, zabił Jało- 


rzyńskiego. Zabójcę natychmiast aresztowa- 
no i odstawiono do władz sądowych: 


m2 Kujaw 2achodnich 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 15 MAJA : 1939- R: 5 


Dzieciom i Młodzieży, który powstał z da- 
wnej sekcji tej samej nazwy przy Miejskim 
Komitecie Obyw. Pomocy Bezrobotnym. Ko- 
mitet wydał stanowczą i bezapelacyjną wal- 
kę żebractwu i włóczęgostwu, na co. wy- 
dano 4178 zł. Prowadzono również -akcję 
tranową, kolonii letnich, dożywiania w szko- 
łach i ochronkach oraz wydano naturalii na 
kwotę 462,50 zł w Stacji Opieki nad Matką 
i Dzieckiem. Dokonano wyboru nowego Za- 
rządu, który przedstawia się następująco: 
H. Tokarska (prezes), dr Skonieczny (I. wice- 
prezes), Mirgałowska (II. wiceprezes), Zielo- 
nacka (sekretarz), Szczepkowski (skarbnik). 
Paulowa, dr Bydałek, Duszyńska (ławnicy). 
dyr. Mrówczyński, Kusiński, Strachanowski, 
Lewandowski i Adamczykówna (Komisja 
Rewizyjna). Przewodniczący sekcji finanso- 
wò -imprezowej: Jurkowski; propagando- 
wej: Kozłowiczowa; dożywianie: Szwedowa: 
kult. - oświatowa: dr Szafranówna; świetli- 
cowa: A. Mrówczyńska. - 

— Komitet Pracowniczego Towarzystwa 
Oświatowo - Kulturalnego im. Stefana Że- 
romskiego — oddział w Inowrocławiu: dy- 
żury prezesa i sekretarza odbywają się co- 
dziennie w lokalach świetlicowych przy ul. 
Prez. Narutowicza 62, od godz. 16—19. Skarb- 
na kędy w poniedziałki, środy i piątki 
od 17-—1 


Uczestnicy straiku szkolnego 


przystąpili do Związku Niepodległościowców Pomorskich 


W dniu wczorajszym obradował w Gru- 
dziądzu zjazd delegatów Pomorskiego Zwią- 
zku Uczestników strajku szkolnego z lat 
1906-07. Na intencję zjazdu odprawiona zo- 
stała o godz. 10 msza św. w kościele OO. Je- 
zuitów. Obrady zagaił prezes p. Mazur. Z 
kolei odczytano szereg depesz hołdowni- 
czych, jaki obecni wysłali do Pana Prezy- 
denta RP, Pana Marszałka Śmigłego Rydza 
J E. ks. biskupa Okoniewskiego, dowódcy 
OK generała  Karaszewicz-Tokarzewskiego, 
pana wojewody pomorskiego min. Wład. 
Raczkiewicza oraz kuratora Okręgu Szkolne 
go Pomorskiego Ryniewicza. 


3000 śpiewaków w Bydgoszczy 


W Zielone Święta Bydgoszcz gościć bę- 
dzie około 3000 śpiewaków z całego Pomo- 
rza, którzy pieśnią manifestują odwieczną 
polskość tych ziem. 

Protekorat nad zjazdem objął P. Wo- 
jewoda Pomorski min. Raczkiewicz, który 
ofiarował nagrodę przechodnią na konkurs 
chórów. 

Drugą nagrodę przechodnią ofiarował 
komisarz RP w Gdańsku p. min. Chodacki. 


Nie będzie nagród stałych. Równowartość Í 


Powiat wyrzyski na dozbrojenie armii 


Powiat wyrzyski nie pozostał bezczynny 
na - wezwanie «do „ofiar. na: dozbrojenie w 
powietrzu. Saor 

W powiecie liczącym 68.000 mieszkańców 
subskrybowało pożyczkę 8,329 osób na ogól- 
ną kwotę 711,290 zł, co czyni na głowę mie- 
szkańca 10,5 zł. Wpłacono dotychczas do 
kas 384.072,45 zł. | 

Świat pracy zdał egzamin na celująco, 
bowiem robotnicy w liczbie 1475 złożyli 
60.080 zł, pracownicy umysłowi 132.380 zł. 

Pięknie wygląda rolnictwo z ogólną su- 
mą 140,080 zł, w. czym drobni rolnicy w ilo- 
ści 3965 osób złożyli 88.380. zł i 128 ziemian 
51,700 zł. - i „A 

Żydzi sumy wyznaczone przez Komitety 
złożyli w 96,1 proc. na ogólną kwotę 171.350 
zł. Niemcy wypełnili obowiązek w 64,5 proc. 
sumą 66.420 zł. 


W dwóch tygodniach 


Onegdaj stawał przed trybunałem karnym 
sądu okręgowego w Gdańsku 31-letni Wal- 
ter Lemke, oskarżony o dokonanie szeregu 
kradzieży. L. jest recydywistą i doprowadzo 
ny został na rozprawę z aresztu śledczego, 
gdzie przebywa od marca rb. 

Oskarżony ma poza sobą bujną przesz- 
łość, a w roku 1929 rozpoczął karierę prze- 
stępczą. To też coraz częściej przebywał w 
murach więzienia. W dniu 25 lutego rb. wy- 
puszczono L, znowu z więzienia, ale już po 
kilku dniach okradł pewnego zawianego go- 
ścia na ulicy Weidengasse. W dniu 15 mar- 
ca ukradł w jednym z domów przy ulicy 
Hundegasse pewnej wdowie 10 guldenów. 
Następnego dnia włamał się do- pewnego 


Ośmiu homoseksualistów na ławie oskarżonych 


Wostatnim czasie mnożą się w Gdańsku 
wypadki aresztowania pod zarzutem prze- 
stępstw obyczajowych. Niedawno temu uję- 
to 10 osobników, z których 8 stanęło ostat- 
nio przed sądem dla spraw nagłych, a mia- 
nowicie 21-letni Herbert Panseram, 29-letni 
Paweł Hinz, 44-letni Stefan Preuss, 48-letni 
Józef Ostermeier, %0-letni Heinz Goetzke, 26- 
letni Paweł Zander, 51-letni Jerzy Mart- 
schinke i 46-letni -Walier Anger, wszyscy ža- 


| nionej kary. ; : 


a p 


Donimirscy wydaleni ze swych gniazd i rodowych w Prusach 
Wschodnich osiedlili się tymczasowo w Polsce 


P. Donimirska ciężko chora przebywa w szpitalu w Tczewie 
Rozmowa naszego przedstawiciela z p. Donimirskim na dworcu w Tczewie 

Wydaleni z własnych majętności, który- | tę pociągiem pośpiesznym w kierunku Poz- 
mi zawiadywali kilkaset lat, pp. Donimir- | nania. Na peronie powitał p. Donimirskiego, 
scy, po otrzymaniu zakazu przebywania w | znanego polskiego działacza na terenie War 
swych rodowych majątkach Mały Ramz i| mii i Mazur, w zastępstwie p. burmistrza 
Waplewo, powiat sztumski (Prusy Wscho- | mgr. Jagalskiego, p. mgr. Nowak, a z ramie- 
dnie), usiłowali osiedlić się w Elblągu, aż | nia Polskiego Związku Zachodniego pp. 
do ostatecznego wyjaśnienia sytuacji. Ponie | inż. Bąkowska i naucz. Ludwik Grochowski 
waż w mieście tym uniemożliwiono im po- | Wręczając mu w imieniu miejscowego spo- 
byt przez odmowę mieszkań, pp. Donimir- | łeczeństwa wiązankę kwiatów. 
scy zdecydowali się wyjechać w głąb Nie- 
miec. W drodze z Malborga do Berlina p. Do 
nimirska na skutek doznanych przejść cięż- 
ko zaniemogła i na polecenie lekarza prze- 
wieziona została do szpitala w Tczewie, a 
p. Kazimierzowi Donimirskiemu, oraz jego 
synowi Zbigniewowi, zezwoliły władze na 
tymczasowy pobyt w Polsce. 


Przedstawiciel „Gazety Pomorskiej“ re- 
daktor Kuzio, nawiązał krótką rozmowę z 
p. Donimirskim, który choć zmartwiony t 
przejęty ostatnimi wypadkami, a szczegól- 
nie chorobą żony, nie jest wcale złamany: 
na duchu. W słowach szczerych i prostych 
zobrazował on przeżycia własne oraz sytua: 
cję Polaków w Prusach Wschodnich, oświad 
czając, że nic nie zdoła zgnębić tam zamiesz 
kałych Połaków, którzy dziś, bardziej jesz- 
cze aniżeli przed tym, zdają sobie sprawę 
z konieczności i obowiązku wytrwania! 


Po przenocowaniu -w Tczewie, p. Doni- 
mirski wraz z synem wyjechał w ub. sobo- 


Uroczystość 20-lecia przyjazdu Armii 
Błękitnej z Francji do Polski 
odbędzie się w Bydgoszczy 

W niedzielę, dnia 21 bm. odbędzie się w 

Bydgoszczy zjazd koleżeński oraz "uroczysto- 

ści 20-lecia przyjazdu 100-tysięcznej Armii 

Błękitnej z Francji do Polski. ji 

Na uroczystości te. przybędzie do Byd 
goszczy gen. Józef Haller. 


Xa marszałka obrad powAano mjr. Lu- 
kiewicza. Po udzieleniu zarządowi absolu- 
torium oraz uzupełniającym wyborze dele- 
gatów do komitetu naczelnego i komisji re- 
wizyjnej obecni uchwalili przystąpić do 
Związku Niepodległościowców Pomorskich 
z siedzibą w Toruniu, 

Po przerwie obiadowej toczyły się obra- 
dy komitetu naczelnego nad sprawami we- 
wnętrzno - organizacyjnymi, przy czym po- 
wzięto uchwałę, że walny zjazd uczestników 
strajku szkolnego z lat 1906-07 odbędzie się 
w roku 1940. 


Zjazd Rady Dzielnicy Pomorskiej 
„Sokota“ odbył się w Grudziądzu 

W dniu wczorajszym odbył się w Gru- 
dziądzu zjazd Rady Dzielnicy Pomorskiej 
Sokoła, poprzedzony nabożeństwem w ka- 
plicy Sierocińca. 


Obradom przewodniczył prezes dzielnicy 
pomorskiej p. mec. Tomaszewski z Torunia, 
Porządek obrad obejmował sprawozdanie 
zarządu dzielnicy za rok 1938. Poza tym na 
zjeździe omawiane były sprawy zlotów: 
dzielnicy małopolskiej we Lwowie, dzielni- 
cy wielkopolskiej w Poznaniu i złot dzielni- 
cy pomorskiej w roku 1940 w Gdyni, oraz 
zawody związkowe na zlotach dzielnie ma- 
małopolskiej i wielkopolskiej. 


ich przekazana zostanie na FON. Organiza- 
cja zjazdu spoczywa w rękach zarządu okrę 
gu bydgoskiego, z prezesem dr Chojnackim 
i dyrygentem okręgowym prof. Edmundem 
Roesierem na czele, 

W konkursie weźmie udział 40 chórów z 
Pomorza, Gdańska, dwa chóry z Poznania, 
oraz jeden chór ze Lwowa, Na zjazd mini- 
sterstwo komunikacji przyznało 50 proc. 
zniżki kolejowe. i W czasie obrad naczelnik Bączyński wy- 
głosił dłuższy referat na temat „Wyszkole- 
nie PW.“ w Sokole w dobie obecnej. 


Poszukiwani kandydaci na 
praktykantów handlow. w koloniach 


Polski handel kolonialny rozwija się 
szybko. W związku z tym nowopowstające 
firmy eksportowo-importowe, specjalizujące 
się w handlu kolonialnym poszukują mło- 
dych handlowców Polaków w wieku od 20 
do 30 lat na wyjazd do kolonii w charakie- 
rze praktykantów handlowych. 


Wymagane warunki: 1) dobre zdrowie, 
2) średnie wykształcenie, 3) praktyczna zna- 
jomość handlu oraz 4) dobra znajomość je- 
dnego z następujących języków: angielski, 
francuski lub portugalski, 


Podanie "zawierające życiorys i- adresy 


Akcją kierowali: prezes komitetu p. Je- 
rzy Dzwonkowski z Karnówka, sekretarz 
Komitetu p. Stanisław Nowak z Wyrzyska 
i komisarz Pożyczki p. Erazm Maciejewski 
z Białośliwia. 


Kurs-obóz KSMż w Zamku 
Bierzałowskim 


W pierwszych dniach maja br. odbył się 
w Zamku Bierzgłowskim 2-tygodniowy kurs 
obóz wyszkoleniowy KSMż przy udziale 50 
druhen. 

Kurs poprzedzony był 3-dniowymi reko- 
lekcjami zamkniętymi. Program kursu 0-. 
hejmował gimnastykę, gry i zabawy rucho- 
we, inscenizacje i pląsy, naukę pieśni, wy* i 
kłady i pogadanki organizacyjne. 


popełnił 4 kradzieże 
mieszkania przy ul. Schottenweg i skradł 
złotą bransoletkę, a w.mieszkaniu przy ul. 
Monnenacker. 14b zabrał 200 guld., 60 dola- 
rów i 16 mk. Za zdobytą w ten sposób go- 
tówkę ubrał się w nowe ubranie i: poszedł 
na hulankę, bę 

Policja. kryminalna wyśledziła Lemke- 
go jako sprawcę wyżej: wymienionych -kra- 
dzieży i -aresztowała go po południu. Jak 
stwierdzono wydał on na hulankę 600 guld., 
a w jego posiadaniu znajdowało się jeszcze 
tylko 18 guld. 

Sąd skazał L. na 4 lata ciężkiego więzie- 
nia ` na internowanie po odbyciu wymie- 


powołuje, należy przesyłać do zarządu głó- 
'wnego Ligi Morskiej i Kolonialnej — War- ` 
szawa, ul. Widok 10. é ROEE 


Nowe n. Wisłą 


— Budowa autostrady pod Warłubiem. 
Obeenie przystępuje się do całkowitego uru- 


pod Warlubiem, wielkiego traktu komuni- 
kącyjnego, który połączy zaplecze Pomorza 
z Wybrzeżem, omijając tere: gdański. Auto- 
strada rozpoczyna się w Warlubiu od śzosy 
prowincjonalnej, prowadzącej z Bydgoszczy 
przez Świecie do Nowego i Tczewa. Na tra- 


paru laty) gromadzi się olbrzymie  iłości 
żwiru i materiałów drogowych, jak kamie- 
ni rozmaitej jakości i t. d. Do stacji kolejo- 
wej w Warlubiu nadchodzą dzienn:3 liczne 
wagony z materiałem do budowy autostra- 
dy. Szereg robotników znalazło już zajęcie, 
a w najbliższym czasie liczba zatrudnio- 
nych osiugnie prawdopodobnie 500 ludzi. 
W Warlubiu, gdzie firma budująca auto- 
stradę rozłożyła swe biura, panuje obecnie 
duży ruch, napływa dużo bezrobotnych, po- 
szukujących pracy. Przy tvch robotach zo- 
staną zatrudnieni robotnicy z Nowego 
i Świecia oraz gminy Warlubie i sąsiedni 

gdzie na wsi bezrobocie jest niemnie 
groźne. (6) 


— Z życia Kółka Rolniczego. Na zebra- 
niu Kółka Rolniczego w Pieniążkowie pod. 
Nowem, w niedzielę, 7 bm., wygłosił refe- 
rat © uprawie okopowych i doświadczeniach 
polowych p. prof. Ludwiczak ze szkołv rol 
niczej w Świeciu. Obradom zebrania prze 
wodniczył prezes Kółka p. Dering. W dys 
skusji zabrał głos, dorzucając kilka cennych 
uwag, ks. prałat Działowski zo 


mieszkali w Gdańsku. 

Akt oskarżenia zarzuca im występki nie- 
moralne. 

Sąd skazał Panserama na 3 lata i 3 mie- 
siące więzienia, a za żebractwo na 3 tygo- 
dmie aresztu, Hinza na 2 i pół roku więzie- 
nia i za żebractwo na 3 tygodnie aresztu, 
Preussa mna 3 lata, Ostermeiera na 
rok i 3 miesiące, Goetzkego na 10 mie- 
sięcy więzienia. 


osób, na których referncje kandydat sig- 


chomienia robót przy budowie autostrady ) 


sie (roboty ziemne były wykonane już przed 


a 


Redakcja i Administr. „Gazety 
Pomorskiej" w Bydgoszczy — 
uł. Dworcowa 30, tel. 24-80 


Redaktor przyjmuje od godz. 17—18 (z wy 
jątkiem dni przedświątecznych). 


Dziś poniedziałek 
Zotii 


15 maja 
16 maja 


| Jutro wtorek 
Andrzeja B. 


WAŻNE TELEFONY 
— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 
'— Komisariat Główny P. P. (gmach wo- 
.. jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700 
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te- 
lefon 
— Pogotowie Ratunkowe, 
telefon 2615 i 2616. 


Pomorska 16, 


DYŻURY APTEK 
.— Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska 
01, tel. 1467. - 
— Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska 
6, tel. 3204. 
— Apteka Staromiejska, ul. Długa 39, 


tel. 3300. 
PROGRAM KIN: 


LIDO: „Żelazne hełmy“. 

KRISTAL: „Gibraltar“. 

BAŁTYK: „Zew dżungli“, . 
KAPITOL: .Prawo miłości“. 
APOLLO: „Przygody Robin Hooda“. 
MARYSIENKA: „Mikado“. 


NOTATNIK KRONIKARZA 


~ — Strzelanie do rzutków i rogacza. W 
czwartek, dnia 18 bm. od godz. 13—19 urzą- 
dza bydgoskie Towarzystwo Łowieckie 
strzelanie o nagrody do rzutków i rogacza 
na strzelnicy przy leśniczówce Czyżkówko. 

— 50 procent zniżki do Warszawy. W 
dniach od 25 maja do 25 czerwca odbędzie 
się w Warszawie pod protektoratem p. pre- 
zydentowej Mościckiej interesująca wystawa 
p. t. „Świat kobiecy*. Na wystawę tę wyjeż- 
dża 3 czerwca wycieczka, której uczestnicy 
korzystają z 50 procentowej zniżki kolejo- 
wej w obie strony. Zgłoszenia w sekretaria- 
cie Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet ul. 
Jagiellońska 7. 

— Zebranie restauratorów. We wtorek, 
16 bm. o godz. 16.30 w lokalu p. Kowalskie- 
go przy ul. Wrocławskiej odbędzie się ze- 
"bramie członków stowarzyszenia  restaura- 
torów. 

— Wycieczka do Gdyni. Na 298 i 29 maja 
urządza wycieczkę do Gdyni Związek Pow- 
„stańców i Wojaków w Bydgoszczy. Cena bi- 

"letów w obie strony 6.75 zł. całodzienne u- 
_frzymanie 1.70 zł. Zgłoszenia w hurtowni 
„cukru. ul. Poznańska 1. 

— (Ciekawy referat u kupców. Towarzy- 
stwo Kupców zwołuje na piątek, 19 bm. o go- 
dztnie 20-tej wielkie zebranie sfer gospodar- 
czych do Resursy Kupieckiej. Niezwykle in- 
teresujący referat pt. „Zysk Wolnego Mia- 
sta Gdańska w 20 letnim bilansie gospodar- 
czym Polski". 

— Międzyklubowy komitet motorowy. 
Ostatnio zawiązał się w Bydgoszczy między- 
klubowy komitet motorowy, na którego cze- 
le stanął ppłk. Gliński. Do komitetu wcho- 
dzą delegaci Automobilklubu, Bydgoskiego 
Klubu Motocykloweso, Klubu Motocyklowe- 
go F. K. P- i klubów moto-rowerowych. 

— Bydgoskie Towarzystwo Łowieckie po- 
daje do wiadomości pp. myśliwych, że od- 
strzał sarn — kozłów w województwie pó- 

"morskim przypada na okres,od 1 czerwca 
"da 30 września; ochrona obowiązuje więc 
od i października do 31 maja. 
Stowarzyszenie Pan Miłosierdzia pa- 
rafii św. Wineentego a Paulo na Bielaw- 
kach zaprasza na-wycieczke parostatkiem 
do Brdyujścia w czwartek, dnia 18 b. m. 
(Wniebowstąpienie Pańskie). — Bufet dobry. 
różne niespodzianki. Dochód przezna- 
"czony na ubranie biednych dzieci. przystę- 
nujących do I. Komunii św. — Bilety w ce- 
nie 1,— zł. — w obvdwie strony — ważne 
na wszystkie statki — należy nabyć w cu- 
kierni p. Pigońskiego, uł. Gdańska róg Św. 
fańskiej. 

— Pocztowcy na F. O. N. Pracownicy Dy- 
tekeji Okręgu Poczt i Telegrafów w Byd- 
goszczy, którzy słuchali przemówienia Pa- 
na Ministra Becka w Sejmie, transmitowa- 
ne przez radio w świetlicy P. P. W. urzą- 
dzili samorzutnie doraźną zbiórkę na FON. 

Zebraną kwotę w wysokości 41,40 zł prze- 
kazano na FON do K. K. O. w Bydgoszczy. 

— Z Teatru Miejskiego. Dziś w ponie- 
niedziałek, o godz. M-ej „Dem wariatów”, 
świetna Kkrotochwiła K. Laufsa z Michałem 
Tatrzańskim na czele, świetnie zgranego ze- 
spotu. 

We wtorek 16-g0 i w środę 17-go o godz. 
%-tej, komedia H. Adłera pt. „Do wszyst- 
kiego" w reżyserii E. Szafrańskiego z Ko- 
renkiewiczówną, Morozowiczową. Warńską, 
Rosłanem i Szafrańskim w rolach słów- 
nych. 


` Zespół członków Polskiego Białego Krzyża 


przy fabryce „Lukulłas”. 


Na ezłonków Polskiego Białego Krzyża 


przystąpiło 289 pracowników firmy. 
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W ramach uroczystości żałobnych 
w czwartą rocznicę śmierci Marszał- 
ka Piłsudskiego, odbyło się na pl. 
Poznańskim, wieczorem, odsłonięcie 
popiersia. 

Na placu ustawił się pułk białych 
ułanów i oddziały Baonu Pancerne- 
go, frontem do popiersia, stojącego 
przed kasynem oficerskim. Po bokach 
stanęły organizacje kombatanckie i 
niepodległościowe ze sztandarami, 
harcerze, a za nimi liczne rzesze miej- 
scowego społeczeństwa. W pobliżu 


Odsłonięcie popiersia Wielkiego Marszałka 

pomnika zajęli miejsca przedstawi- 
ciele władz pp.: starosta Suski, gene- 
rałowie: Grzmot-Skotnicki i Przyjał- 
kowski, prezydent Barciszewski, pre- 
zes S. O. Plejewski, prokurator Łu- 
Schulz, nadkom. 
mgr. Kowalski i inni, oraz delegacje 
związków. 
Płk. Tarnasiewicz złożył raport gen. 
Skotnieckiemu, który w towarzystwie 
gen. Przyjałkowskiego dokonał prze- 


kawski, ks. kan. 


różnych stowarzyszeń i 


glądu oddziałów. 


Z kolei przemówił płk. Tarnasie- 


Wielki koncert muzvki angielskiej 


pod protektoratem 


Staraniem Angielsko-Polskiego Towarzy- 
stwa (The Anglo-Polish Society) w Bydgosz 
czy odbędzie się we wtorek, dnia 16 maja 
o godz. 20 w wielkiej sali Resursy Kupiec- 
kiej przy ul. Jagiellońskiej Wielki Koncert 
Muzyki Angielskiej, którego program “obej: 
muje angielskie utwory muzyczne począw- 
szy od wieku XVI aż do czasów dzisiej- 
szych. 

Wykonawcami koncertu są: Klara Koro- 
wiez, art. Teatru Miejskiego (śpiew) Wiktor 


The British Council 


Winterfeld (skrzypce), Karol Kulecki (forte- 


pian) i R. Bytner (flet). 

Prelekcję wstępną o muzyce angielskiej 
wygłosi p, konsul James Winning. 

Bilety są do nabycia w przedsprzedaży 
w księgarni N. Gieryna, plac Teatralny. 

Spodziewać się należy, że społeczeństwo 
bydgoskie dla zamanifestowania serdecznej 
przyjaźni, łączącej Polskę z Wielką Bryta- 
nią, weźmie w tym koncercie gremialny u- 
dział. 


Odznaczenie za prace w harcerstwie 


Za pracę na polu harcerstwa naczelne 
władze harcerskie nadały odznakę „Za za- 
sługę druhom: Marcie Chmielarskiej — 
członkini Zarządu K. K. P. H. przy hufcach. 
Józefie Heilman—Rawiczowej — przewodni- 
czącej K. P. H. 11, druż>m. Marii Raczkow- 
skiej — przewodniczącej K. P. H. — 2 druż. 
ż, Justynie Siwekowej — pierwszej wielo- 
letniej przewodniczącej K. P. H. 16 druż m. 
Druhom: Ludwikowi Bandurze — kierowni- 
kowi Szkoły Powszechnej im. Ks. Biskupa 
Bandurskiego, Leonowi Barciszewskiemu — 
prezydentowi m. Bydgoszczy, mgr. Adolf. 


Granikowi — przewodniczącemu K. P. H. 
przy hufcach, Bolesławowi Gulczowi — dy- 
rektorowi K. K. O. m. Bydgoszczy, Stefano- 
wi Michalskiemu — członkowi Zarz. K. P. 
H. 12 druż. m. Marianowi Niziałkowiczo- 
wi — prof. Gimn. im. Marszałka Piłsudskie 
go. Stanisławowi Okoniewskiemu — przewod 
niczącemu K, P, H. 14 druż. ż: Dr: Włady- 
sławowi Typrowiczowi — przewodniczące- 
mu K. P. H. 6 druż. m:, Józefowi Wesołowi- 
czowi — wizytatorowi Kuratortum Szkolne- 
go w Toruniu. 


Konkurs chórów żołnierskich 
garnizonu bydgoskiego 


Polski Biały Krzyż zaprasza na konkurs 
chórów żołnierskich garnizonu bydgoskiego, 
który odbędzie się dnia 18-go maja o godz. 
17-ej w ogrodzie Resursy Kupieckiej, (w ra- 
zie niepogody na sali). Wystąpią ma nim 
chóry oddziałowe n pododdziałowe pułków 
piechoty, kawalerii, artylerii, broni pancer- 
nej i łączności. 

Jurć w składzie: pp. prof. Krysiewiczo- 


wej, kpt. Kuczery, dr Chojnackiego, prof. 
mgr. Roesłera, prof. Wittstocka, prof. Ka- 
raśkiewicza, dyr. Piątkiewicza — zakwali- 
fikuje, które chóry stoją na najlepszym po- 
ziomie. 

Polski Biały Krzyż sądzi, że społeczeńst- 
wo zainteresuje poziom żołnierskiej kultu- 
ry Śpiewaczej i że licznie przybędzie na 
konkurs. 


Kursy szybowc”we w bydgoskiei szkole 
szybowcowej LOPP w Fordonie 


Zarząd bydgoskiego Obwodu Miejskiego 
LOPP. podaje do wiadomości terminarz 
kursów szybowcowych na cały rok szkolny. 


a) kursy szkolne od 3—28 maja; 3—28 
czerwca; 3—28 lipca; 3—28 sierpnia; 3—28 
września; 3—28 października; 

b) loty treningowe od 18—28 maja; - 18— 
28 czerwca; 18—28 lipca; 18—28 sierpnia; 
18—23 września; 18—28 października. 

Dla członków LOPP opłaty za szkolenie 
wynoszą: , 


za szkolenie do stopnia I — 15 zł; 

za szkolenie do stopnia II — 25 zł; 

za treningowe loty po stopniu II — 5 zł. 

Kandydaci niezrzeszeni w LOPP, a bę- 
dący członkami organizacji sportowo lot- 
niezych, opłacają podane powyżej opłaty, do- 
płacając za każdy stopień wyszkolenia 6 zł. 

Po wszelkie informacje odnośnie kursów 
szybowcawych w bydgoskiej szkole szybow- 
cowej LOPP w Fordonie, należy się zwra- 
cać do sekretariatu Obwodu Miejskiego 
LOPP w Bydgoszczy, ul. Długa 52, tel. %-70. 


Bojkot sklepów i przedsiębiorstw niemieckich 


nie może ustać 


Przeprowadzona ostatnio przez PZZ an- 


kieta w sprawie lezby sklepów i przedsię- 


biorstw niemieckich na terenie miasta Gru- 
dziądza wykazała, że liczba tych przedsię- 
biorstw jest nie proporejonalnie duża w 
stosunku do liczby mniejszości nfemieckiej 
zamieszkującej na terenie naszego miasta. 
Na około 1500 skłepów przedsiębiorstw rze- 
mieślniczych i przemysłowych liczba płacó- 
wek niemieckich wynosi około 300 a zatem 
20 proc. przedsiębiorstw jest w rękach nie- 
mieckich podezas gdy Hezba fudności nie- 
mieckiej wynosi załedwie $ proc. 

Jak z tych cyfr wynika bardzo poważny 
odsetek nieuświadomionych Połaków przez 


Znów przytrzymano osobę 
usiłującą przekroczyć granicę 
polsko-niemiecką 


Od pewnego czasu coraz częściej powia- 
rzają się wypadki usiłowania przekrocze- 
nia granicy polsko-niemieckiej,( naturalnie 
w sposób nielegalny. Często netuje sie wy- 
padki przedostania się do Niemiec młodych 
Niemców i naodwrót — wypadki przechodze- 
nia na polską strone tych, którzy uciekają 
do Polski. 

W ub. piątek przytrzymano znów jedną 
osobę za usiłowanie nielegalnego przekro- 
czenia granicy połsko-niemieckiej. 


popieranie przedsiębiorstw niemieckich 
przyczynia się do utrzymywania  niezdro- 
wych przerostów w zakresie niemieckiego 
stanu posiadania na odcinku handlowym t 
przemysłowym. 

PEKEE S IT I EA ZSEE: SENSSA ERENT 

Gdansk 
Śmiertelny upadek 


W Stoczni Schichaua wydarzył się śmier- 
tełlny wypadek, którego ofiarą padł elektro- 
technik Teodor Szpałkowski. Spadł on z 
wysokości 2 i pół metra, odnosząc pęknięcie 
czaszki. Przewieziono go natychmiast do 
łecznicy diakonisek, gdzie jednak lekarz 
stwierdził śmierć Sz. 


— a m 


2 lata więzienia za kazirodztwo 


Przed sądem dla ochrony młodzieży to- 
czyła się rozprawa karna przeciw 47-let- 
niemu fryzjerowi Leonowi  Burchardtowi, 
któremu akt oskarżenia zarzucał kazirodz- 
two. Oskarżony utrzymywał w roku 1935 ze 
swoją wówczas 17-letnią pasierbicą bliższy 
stosunek cielesny. Prokurator wniósł o ska- 
zanie oskarżonego na + lata więzienia, sąd 
wymierzył mu jednak tylko 2 lata więzienia, 


ł załiezając mu na poczet kary areszt śładezy. | 


wicz, wskazując na wielkie zasługi 
Marszałka Piłsudskiego, którego 
„duch przenika nasze dusze narodo- 
we i państwowe we wszystkich jego 
przejawach“. 

Na zakończenie serdecznie podzię- 
kował tym wszystkim, którzy przy- 
czynili się do postawienia popiersia, 
a w szczególności prezydentowi Bar- 
ciszewskiemu, inż. Pietrzakowi i dyr. 
Gintzlowi. Następnie odezwały się 
werble i syreny fabryczne. To godzi- 
na, w której przestało bić serce Wiel- 
kiego Marszałka. 

Na 3 minuty zamiera ruch, odsła- 
niają się głowy, prężą się postacie 
żołnierskie. Gen. Grzmot-Skotnicki 
zbliża się do popiersia, dokonując od- 
słonięcia. 

Wszystkie głowy zwracają się w 
tę stronę, wpatrują się w spiżowe ©- 
blicze tak drogie sercu każdego Po- 
laka. W pobliżu placu zapalono ol- 
brzymi stos. Płk. Tarnasiewicz odczy 
tał jeszcze wyjątki z rozkazów i pism 
Marszałka, po czym przy warkoci 
werbli przed popiersiem przedefil 
wały oddziały wojskowe i organiz’ 
cje. Przebieg uroczystości nagra' 
został przez Rozgłośnię Pomorską i 
płyty. 


Oficerowie dawni i rezerw” 
pułku „Murowanych* 


W dniach 28 i 29 maja br. jak wiadoni 
— przypada święto pułkowe. W dni te nale- 
ży się nam wszystkim łączyć uczuciami z 
tym pułkiem, z którym zrośliśmy się w cią- 
gu lat służby. Nie tylko jednak serce ma 
przemówić w tym dniu, musi przemówić 
nasza na tym święcie obecność. W dniach 
tych nasze miejsce wśród szeregów żołnier- 
skich „Murowanego*!!! Nie zapominajmy o 
tym!!! Ścisły program uroczystości ukaże 
się w najbliższych dniach w prasie. 


Nowe zespoły członków Polskiego 
Białego Krzyża. 

Przy fabryce „Impregnacja* powstał zespół 

członków PBK., opiekujący się żołnierzami 

pułku „Dzieci Bydgoskich'. 

Na zebraniu organizacyjnym. które od- 
było się pod przewodnictwem p. inż Miecz- 
kowskiego, referat wygłosił p. Jan Jacek. 
mówiąc o celach i zadaniach PBK., z ramie- 
nia pułku „Dzieci Bydgoskich* przemówił 
p. ppor. Rybszleger, oficer oświatowy. Zá- 
spół liczy 90 członków. 

W skład zarządu wchodzą: pp. Franci- 
szek Bluhm — prezes: inż. Tadeusz Miecz- 
kowski — wiceprezes; Zygmunt Jankowski 
— sekretarz; Łucja Izbaner — wicesekretarz; 
Łucjan Kwaśny — skarbnik; Bernard Siu- 
chniński, Bernard Czajkowski, Jan Jarzem- 
ski — komisja rewizyjna. 


„Vistula na lotnictwo”. 


Znana firma żeglugi „Vistula“, wraz z 
pracownikami, subskrybowała na Pożyczkę 
Obrony Przeciwlotniczej zł 32.549, oraz za- 
rząd i pracownicy firmy jako dar na FON 
zł 17.008, ogółem zł 49.540. 


Angielska rodzina królewska na 
znaczkach pocztowych 


s Grę” x * Ak: 


przygotowując się do wizyty angiel- 

skiej pary krółewskiej, wypuściła znaczki 

pocztowe z podobiznami króla Jerzego VI, 

krółowej Elżbiety oraz księżniczek Klitbiety 
i Małgorzaty-Róty. 


Wycieczka dz enn:karzy 
nicznych na szlaku mickiewi- 
czewskim 
W końcu maja przyjeżdża do Nowogród- 


Smer znanej łotniczki 
sowieckiej 


MOSKWA. Zginęli w katastrofie samo- 
lotowej lotnicy sowieccy: dowódca bryga- 


ka wycieczka dziennikarzy z Francji, Anglii, | dy Sierow i kobieta-major Paulina Osipien- 


Danii, Belgii i Szwecji, która zwiedzi Nowo- 
gródczyznę, a. zwłaszcza szlak Mickiewi- 
czowski, Lidę, Nowogródek, Nieśwież i Ba- 
ranowicze. Wycieczkę tę organizuje Związek 
Literatów i Dziennikarzy z Warszawy. 


Sytuacja na rynku ziemniacza- 
nym w miesiącu kwietniu 


Miesiące kwiecień wykorzystany był przez 
sksporterów na wykonanie umów ekspor- 
towych. Pogłoski wojenne, podniesione staw- 
ki ubezpieczeń, w przewozie morskim i cały 
szereg innych przyczyn zewnętrznych spo- 
wodowały, że zarówno iłość zawartych u- 
mów, jak i ceny nie pozostają w stosunku 
prostym do analogicznego okresu eksporto- 
wego w roku ubiegłym. Po raz pierwszy w 
eksporcie ziemniaków-sadzeniaków z Polski 
zanotować należy wysyłkę kilkuset ton 
ziemniaków do Rumunii. Pod koniec mie- 
siąca wyłonila się możliwość eksportowania 
ziemniaków do Kolumbii i Egiptu. Odpowie- 
dnie oferty zostały złożone przez Związek 
Eksporterów Ziemniaków w Toruniu, któ- 
ry też rozpoczął badania rynku egipskiego. 

Ceny eksportowe sadzeniaków utrzymały 
się na poziomie okresu ubiegłego miesiąca. 

Istnieje możliwość ulokowania znaczniej- 
szych ilości ziemniaków jadalnych w Anglii, 
Belgii i Północnej Francji. Oferty zostały 
już złożone. Ziemniaki jadalne ze wzgledu 
na znacznie zmniejszone nadwyżki w Pol- 
3ce znacznie zwyżkowały i łoko stacja zała- 
dowania płaciło się w hurcie od zł 5.50 do 
6.50 za 100 kg w zależności od jakości i wo- 
jewództwa. ; 

W detalu ceny ziemniaków jadalnych do- 
chodziły do 12 groszy za 1 kg. 

W kwietniu rozpoczęły się dostawy ziem- 
niaków jadalnych na obszar Wolnego Miasta 
Gdańska po cenie z. 6.60 za 100 kg loko fran- 
co Gdańsk. '"upcy przy tej cenie posiadają 
poważne trudności w nabyciu towaru. 


Związek Polaków na Łotwie 


Władze łotewskie zatwierdziły ostatnio 
statut „Związku Polaków na Łotwie”. Orga- 
nizacja ta powstała z pięciu istniejącycn 
dotychczas w tym kraju stowarzyszeń pot- 
skich i jest obecnie naczelną reprezentacją 
mniejszości polskiej. 


ko. Osipienko była jedną z trzech kobiet, 
które w roku uhiegłym dokonały przelotu 
Moskwa — Daleki Wschód. 

Urny z prochami łotników zamurowane 
zosianą w ścianie Kremlowskiej a nie na 
cmentarzu, gdzie zazwyczaj chowani są 
wszyscy lotnicy. 


Upały na południu Sowietów 


Donoszą tu z południa Rosji Sowieckiej, 
że od szeregu dni zapanowała tam niezwy- 
kle wysoka temperatura. W Uzbekistanie i 
Tadżikistanie zanotowano w ostatnich 
dniach temperaturę sięgającą 32 stopni cie- 
pła, podczas gdy w centrum ZSRR tempe- 
ratura waha się w granicach 7 stopni powy- 
żej zera, a na północy trwają w dalszym 
ciągu mrozy i śnieżyce, 


Katastrofa kolelowa w Austrii 


WIEDEŃ. Obok Znajmo na granicy 

į Austrii i Moraw spadł wczoraj z nasypu po- 

ciąg, wiozący dzieci do szkoły. 5 osób zo- 
stało ciężko rannych, 15 lexko. 


Wywiad z Waltem Disney'em 
na falzch eteru 


Słynny dziennikarz francuski M. Henri 
Diamont-Berger, reprezentant francuskiego 
Ministerstwa Komunikacji, odbył obecnie 
w Ameryce szereg konferencji-wywiadów 
z najwybitnieszymi osobistościami Stanów 
Zjednoczonych. Miał wywiad z prezydentem 
Rooseveltem, Henrykiem Fordem, z Edga- 
rem Hooverem i w dziedzinie przemysłu fil- 
mowego z Willi Haysem, słynnym „carem 
filmowym* i Waltem Disney'em. 

Wszystkie te wywiady będą transmitowa- 
ne przez 14 stacji amerykańskich o Świato- 
wym zasięgu i przez paryską stację długo i 
krótko falową. 

Jak donosi prasa amerykańska wywiady 
te są podobno, swego rodzaju rewelacją. 


PONIEDZIALEK, DNIA 15 MASA LMS R 


Hallo, te Polskie Radio! | 


PONIEDZIAŁEK, 15 MAJA 1939 r. 


Program ogólnopolski. 

6,30 Audycje poranne. 11,00 Audycja dla 
szkół. 11,25 Muzyka (płyty). 11,30 Audycja 
dła poborowych. 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa. 13,00 Audycja dla kupców i rze- 
mieślników. 13,30 „Mieczysław Karłowicz“ — 
audycja muzyczna dla gimnazjów. 15,00 
Teatr Wyobraźni dła młodzieży: Słuchowi- 
sko p. t. „Tajemniczy ogród“. 15,30 Muzyka 
obiadowa w wvk. Ork. Rozgł. Wileńskiej. 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado- 
mości gospodarcze. 16,20 Kronika naukowa: 
Biologia — w opr. prof. Stanisława Sumiń- 
skiego. 16,35 Recital śpiewaczy Emmy Sza- 
brańskiej (z Poznania). 16,55 Obecny stan 
wykopalisk w Biskupinie — wywiad Alfon- 
sa Zajączkowskiego z prof. Kostrzewskim 
(ż Poznania). 17,10 Jan Brahms: Trio A-dur 
na fortepian. skrzypce i wiolonczele. 18,00 
Z operetek Oskara Strausa (płyty). 18,30 Mu- 
zyka podhalańska Stan. Mierczyńskiego. 
19,00 Audycja żołnierska. 19,30 „Zośkom na 
wiązanie" — gra do tańca Mała Orkiestra 
P. R. 20,00 Audycja dla wsi. 20,15 Piosenki 
do tekstów Tadeusza Kończyca. 20,35 Au- 
dycje informacyjne: Dziennik wieczorny. 
21,00 Koncert w wyk. Ork. Symfonicznej 
P. R. 21,40 Nowości literackie — omówi Sta- 
nisław Adamczewski. 22,00 Reportaż dźwię- 
kowy. 22,05 Foklor różnych narodów: — 
„Włochy“ — audycja z płyt. 22,55 Przegląd 
prasy. 2258 Komunikat szybowcowy (ze 
Lwowa). 23,00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego. 23,05 Wiadomości z Pol- 
ski w języku francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza“. 10,00 
Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program 
na jutro. 14,00 Wiadomości z Pomorza. 18,00 
„Sen Zosi* — audycja słowno - muzyczna dła 
dzieci — oprac. Czesłąwa Nowickiego. 20,00 
Pogadanka aktualna. 20,10 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 20,00 Chwilka akordeonu 
(płyty). 22,00 Audycja marynarska w oprac. 
Stanisława Zadrożnego. 22,30 Gra zespół sa- 
lonowy B. T. M. (z Bydgoszczy). 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


20,30 R Reg. „Tosca“ — opera Pucci- 
niego. 

20,20 Lille. „Wiek złotych baletów rosyj- 
skieh'* — koncert orkiestrowy. 

20,40 Sztokholm. „Sprzedana narzeczona“ — 
opera. Smetany. 


20,45 


Lipsk. Koncert symfoniczny. 
21,00 a: „Rigoletto* — opera Ver- 
iego. 


WTOREK, 16 MAJA 1939 r. 
Program ogólnopolski. 


6.30 Audycje poranne. 11,00 „Zwiedzamy 
mleczarnię* — reportaż dla dzieci starszych. 
11,15 Raymond Baird gra na saksofonie (pły- 
ty). 11,30 Audycja dla poborowych. 11,57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakcwa. 12.03 Au- 
dycja południowa. 15,00 „Straszne przygody 
Tofii* — opowiadanie dla młodzieży. 15,15 
Skrzynka ogólna — dr Marian Stępowski. 
15,30 Muzyka obiadowa w wyk. Ork. Rozgł. 
Lwowskiej. 16,00 Dziennik popo?udniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Prze- 
gląd aktualności finansowo - gospodarczych. 
16,30 Recital śpiewaczy Sergiusza Benoni'e- 
go (bas). 1650 „Nasze sprawy“ — gawęda. 
17,00 „Echa mocy i chwały”. 17,05 Polskie 
utwory fortepianowe w wyk. Jerzego Suli- 
kowskiego. 17,25 „Holandia państwem kolo- 
nialnym* — felieton. 17,35 „Z pieśnią po 
kraju“. 18.00 Melodie majowe (płyty). 18,30 
Audycja dła robotników. 19,00 Transm. z u- 
roczystości ślubowania Połskiej Kadry Olim- 
pijskiej. 19,26 Koncert rozrywkowy (z Pozna- 
r:a). 20.00 Audycja dla wsi. 20,15 Koncert 
"ozrvwkowy z Poznania (dalszy ciąg). 20,35 
Audycje informacyjne. 21,00 „Świerszcz za 
kominem“ — .- opera Karola Goldmarka. 
W przerwie około godz. 21,35 „Opowieść 
o wiernej miłości* — nowela Dickensa. czy- 
ta Jacek Woszczerowicz. 22,55 Przegląd pra- 
sy. 22,58 Komunikat szybowcowy (ze Lwo- 
wa). 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. 23,05 Wiadomości z Polski w ję- 
zyku niemieckim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU. 


6,57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10.00 
Koncert rozrywkowy (płyty). 10,55 Program 
na jutro. 11,15 L. v. Beethoven: Sonata for- 
tepianowa d-moll (płyty). 12.00 Dla każdego 
coś ładnego (płyty). 13,50 Wiadomości z Po- 
morza. 15,15 „Wielka bitwa“ — audycja dla 
dzieci Stanisława Nowaczyka. 18.00 Port I. 
m. Gdynia — pogadanka red. Wacława Gór- 
nickiego. 18,10 Sprawy techniczne — omówi 
Karol Miłobędzki. 1825 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 20,00 Różne tańce (płyty). 
22,55 Aktualności. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 
Wiedeń. „Falsieff* — opera Verdiego. 
Ryga. Koncert muzyki współczesnej. 
Wieża Eiffla. Koncert symfoniczny. 
Mediolan. „Messa da requiem* — 
Verdiego. 


18,00 
19,30 
20,00 


20,30 
21,00 


| $PRZEDAZE 


Zlec. nr 456/IX. 


(11314) 
PRZETARG NA MALOWANIE 


POPULARNE MOTOCYKLE 100 ccm. 
krajowej produkcji 


Miockarn ę 


54X24 prawie nową z ele 
watorem, sprzeda Pril, 
Koronowo. (59.9 


Malerskie 


wałki, szabiony. tapety 
farby, lakiery, towar pier- 
| wszorzędny poleca 


Telet. 12-77 Ý 42-77 


ZAAT nowe „PODKOWA“ 


wyłączne zastępstwo 
„DE-HA-TE" J. Enqlicht | S-ka S2324 se 


Hurtownia 
Jan Kapezyński Toruń, 


R. M. 539. (11317) | (2987 


Ogłoszenie. W rejestrze małżeńskich praw ma- 
jątkowych Sądu Grodzkiego w Skarszewach pod 
R. M. 539 wpisano w dniu dzisiejszym: Kunowski 
Józef i jego żona Maria urodz. Świeczkowska zam. 
w Nowym Wiecu zawarli ogólną wspólność ma- 
jątkową z tym, że wyklucza się nadal trwającą 
wspólność majątkową na wypadek śmierci jedne- 
go z małżonków. — Skarszewy, dnia 5 maja 1939 r. 
Sąd Grodzki. 


R. M. 538. (11316) 

Ogłoszenie. W rejestrze małżeńskich praw ma- 
jątkowych Sądu Grodzkiego w Skarszewach pod 
liczbą R. M: 538 wpisano w dniu dzisiejszym: Paweł 
Simon i jego żona Matylda urodz. Krónke zam.! 
w Szczodrowie zawarli ogólną wspólność majątko-| 
wą umową małżeńską z dnia 1 kwietnia 1937 r. —, 
Skarszewy, dnia 4 maja 1939 r. — Sąd Grodzki. 


I. Km. 167/39 tem. am 


CZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu re 


wiru Ill-go Wojciech Janowski, zam. w Grudzią- 
dzu przy ulicy Legionów nr 15, na zasadzie art. 602 Molochrony 


K. P. C. podaje do publicznej wiadomości, że dnia naftalina, środki przeciw 
16 maja 1939 r., o godzinie tej, w Grudziądzu |robactwu, trucizna na 
przy ulicy Marsz. Focha nr 10, odbędzie się I-sza szczury, skuteczne poleca 
licytacja ruchomości, należących do dłużnika Józe- Hurtownia 

fa Dymentmanna, a mianowicie: 440 różnych ka-|Jąn Kapczyński Toruń 
peluszy, 2 maszyn do prasowania kapeluszy, 4 wa-|ni, Szeroka 35. (2987 


lizek fibrowych, 1 maszyny do pisania, 1 lustra, 
GldonóS 


ul. Szeroka 35 


MATERIALY 


Toruń, Szeroka 32 
telef. 19-90. 


i kontuaru, 3 półfoteli giętych, 27 maszyn do szy- 
cia, 745 szt. taśmy i opasek różnych, 30 czapek. 
1 maszyny do krojenia filcu, 1 maszyny do roz- 
ciągania kapeluszy, 1 lampy elektrycznej, 1 motoru 
siektrycznego, -1 transmisji, 2 pasów skórzanych, 
1 maszyny do lustrowania kapeluszy, 1 stołu, 1 wy- 
żymaczki, 15 form aluminiowych, zapasu słomy do 
wyrobu kapeluszy, 183 szt. beretów — oszacowa- 
nych na łączną kwotę 7981,50 zi, które to rucho- 
mości oglądać. można .w dniu licytacji w miejscu 
t czasie wyżej oznaczonym. 

dz, dnia 11 maja 1939 r. 

(—) W. Janowski, komornik. 


PRONE TTAR AEE 
OGŁOSZENIA: 
wiersz milimetrowy ma stronie T-łamowej e © » a s » » 0.%0 zł 
w tekście na pierwszej stronie « -. « © © 6. 0 8 8 8 A.» 1,00 zł 
w tekście na drugiej i trzeciej ....4... s » 0.80 zł 
w na lsz; stronach . » + 5 6 e 6 5 o s » 0302 
Drobne sa slowo gr. Pierwsze ołowo i wyrazy tłustym dru- Z odbiorem w 


Gazeta Gdań 


drożej. 
ZJ" ZPA 
„Zm W. 
Eru 4 Skomplikowane 1 s sastrzeż. miejsca $8 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest 


Polski, jednak, że rach! 
b zp ia w p A gdańskich. 


dakcji | adminiatrzcjis Toruń, ul. Bydgoska 56, Tel. 29-70, 29-30. Konto P. K, O. me. 203-141, . 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
loręczaniem p pom: poczty wyd. K. s do- sł 
> 1 kpłątkowymi 7 ZE s m je. ia 0 
Z odbiorem w administracji g dodatk. książkowymi 
Bez dodat. książkowych z doręczaniem 
ska" w Gdańsku: 
pistieni tub odnoszeniem do domu . zn 
ręczen przez pocztę ee 4%" le łe 
Z dodatkami książkowymi 0. 298 wzgl. G. 8,22 M | 
razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, Administras : 
v ctzowinie za dostarczenie pisma. 


Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECEŁ. 


Tapczany - 
jadalnie, zypialnie, 
gabinety, kuchnie 

poleca 
T. Kasprowicz 

Toruń, Prosta 5. 847 


KRESKA 
Gabinety 


Klury 
lampy stojące; 
pokoje kombinowane 


poleca firma 


BRACIA TEWS 


Toruń, Mostowa 30. 


Zaari 
Unieważniam 


dowód osobisty na naz- 


Fotele wisko Gertruda Dolska 


w kazdym wykonaniu wystawiony przez Zarząd 


CENTRALA MEBLI| "©" 0700 Gacz 


Maleck z 
kroki i Rynek i8 SEÓZRNE 
Tłumacz 


obok poczty 
Firma polsko-chrześcijańska 

p y francuski, ro- 
pray, iuro pisania po- 


JABZZR dav, Wykonanie maszy- 


nowe terminowe dokiadne. 
| B 0. P. P. Tei 12-48, Nieczuja-Ihna- 
Wszystkie przepisowe 


owies; ppłk, szi „b 
Środki dezynfekcyjne, u- | Gdynia, ui. Piłsudskiego 
szczelniające do obrony | NT 5; m. 37. (7603 
rzeciw-gszowe: z bez- 
Płotóyni bardzo chęiny- Stacja h 
mi fachowymi 'nstrukcja- | Ładowania Akumaulato- 
mi poleca T, Rzymkowski | rów samoch. — Konser 
i Nowa-Drog„ri», ul. Sze- | wacja Naprawa. — 
oka 43— Kr,owej Jadwi- „Avto - Stop“ — Gdynia, 
gi 2, składy „„teczne, ul. 3-go Maja 23 (obok 
622) ` Bankt Polskiego). (7666 


z Fabryki Mebli 


lenon Kowalewski 


"Teruń 
al. Nowy Rynek 18 


2585 telefon 13-32, 


Sprze am 31 
tanio urządzenie sklepu 
TO radio firmy 
ornego orsz lampiony 
elektryczne. Toruń, Ko- 
pernika 41, skład, (3044 


Gabinety 
Tapczany 


2,90 
przez pocztę 2,20 
Z odbiorem w ad 


administracji z 
. G. 2,00 
a 


UWAGI: 


ajmniejsze ogłoszenie drobne ficzymy 

drobne ay Z do 5C słów, powyżej — liczym 
według rozmiaru. trzeżeń 

mie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie ra- 
sirzeżenie zostanie za 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo mie zmieniają treści 
ogloszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, anf 
też nie zobowiąz 

ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogło- 
szenia, lub od dat. 


p należn raba 
miejsce ogłoszenia 


MOSTÓW ŻELAZNYCH. 


Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych w Toruniu 
rozpisuje przetarg publiczny na wykonanie malo- 
wania mostów żelaznych w obrębie Dyrekcji. 

Formularze przetargowe, t. j. ślepy kosztorys, 
warunki składania ofert i wytyczne obowiązujące 
przy malowaniu mostów otrzymać można bez- 
płatnie, zaś przy przesłaniu pocztą za opłatą 
0,50 zł w Dyr. Okr. Kolei Państ. w Toruniu pok. 423, 
gdzie również można przejrzeć warunki ogólne wy- 
konywania robót i otrzymać bliższe informacje. 
W sprawie obejrzenia miejsca robót należy zgła- 
szać się do właściwych Oddziałów Drogowych. 
Oferty, sporządzone na oryginalnych, z Dyrekcji 
otrzymanych formularzach i zgodnie z warunka- 
mi składania ofert, zaopatrzone napisem „Oferta 
do przetargu na dzień 24 maja na wykonanie ma- 
lowania mostów*, winny być składane do skrzynki 
ofertowej w westybulu gmachu D. O. K. P. lub 
przesłane pocztą do dnia 24 maja godz. 12. Otwar- 
cie ofert nastąpi dnia 24 maja godz. 12 w sali kon- 
ferencyjnej D. O. K. P. w Toruniu. — Do oferty 
musi być dołączony kwit lub dowód na wpłacone 
do Kasy Dyrekcyjnej wadium w wysokości 5% ofe- 
rowanej kwoty. Weksli solo (bez żyra) nie przyj- 
muje się jako wadium. Oferta obowiązuje Firmę 
pod rygorem utraty wadium przez przeciąg 6 
(sześciu) tygodni. Termin wykonania robót określa 
się od dnia 1. VI. do 1. X. 1939 r. Ofe.ty nie 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi, zaś wadia 
zwrócone firmom. Dyrekcja zastrzega sobie wy- 
raźnie zupełnie dowolny wybór oferenta bez wzglę- 
du na wysokość oferty, oraz możność podziału ro- 
nia | unieważnienia przetargu bez podania po- 
wodów. — 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych. 


murawa Krawaty „Anisa“ 
Koszule - Piżamy 
Rekawiczki 


wszelkie artykuły męskie 
w wielkim wyborze 


po cenach przystępnych 


Leon Kuczyński 


Toruń. 


2714 


za 10 słów. Ogłoszenia 


miejsca dla ogłoszeń drobn 


przewidziana w cennika 20 proc. 


ają Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


otrzymania rachunku. Przy sądowym 
upada. Za terminowy druk ! prze- 
Administracja nie odpowiada. 


Drukarni Robotniczej, 89. z oge. Odp. w Toruniu, 


—- c — - a 


Podziemne kościoły i klasztory chrześcijańskie 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 15 MAJA 1088 R. 


w Azli Mniejszej 


Tygodnik wiedeński „Schönere Zukunft" 
donosi o niezwykle interesujących odkry- 
ciach, dokonanych przez dwóch uczonych 
niemieckich w Azji Mniejszej, mianowicie 
w dolinie Gereme. 

Dolina ta pełna jest dziwacznych, ostro- 
zakończonych obelisków oraz odłamków 
skał o wysokości nieraz przekraczającej 
50 metrów. Ten las sterczących ku niebu 
kawałków skał robi tym dziwniejsze wra- 


żenie, że obeliski są różnych kolorów: i tak. 


u dołu są one przeważnie brunatno - czer- 
wone, wyżej żółte i jaskrawo czerwone. 
Wszystkie te obeliski oraz skały są Z tufu 


pochodzenia wułkanicznego. Ponieważ ka- 
mień taki jest miękki I z łatwością można 
go rzeźbić i drążyć nawet, mieszkańcy do- 
liny Gereme najwidoczniej ed xamierzch- 
łych czasów używali go do budowy świątyń, 
kaplic i t. p. W okresie pomiędzy 8-mym 
a 13-tym stuleciem zamieszkujący Azję 
Mniejszą zakonnicy obrządku bizantyjskie- 
go budowali z tufu nie tylko kościoły, ale 
i podziemne klasztory. W niektórych tego 
rodzaju świątyniach, jak o tym Świadczą 
ruiny, mury pokryte były małowidłami 
z czerwonej kredki, w innych znowuż malo- 
widła do dziś zachowały subtełny odcień 


Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej organizuje wycieczkę morską do Ko- 
penhagi na ss. „Pułaski“ w terminie: 30-go 
czerwca, 1, 2, i 3 lipca br. 


różowy. Wszystkie przedstawiają sceny ze 
Starego i Nowego Testamentu. Uczeni nie- 
mieccy natrafili na bardzo cenne pozosta- 
łości z dawnych ołtarzy, chrzciełnic, gro- 
bowców i t. d. Wszystko wskutek suchego 
klimatu zachowało się w wyjątkowo do- 
brym stanie. Odkrycie z doliny Gereme 
jest cennym przyczynkiem do studiów nad 
historią chrześcijaństwa w Azji Mniejszej. 


Wycieczka do Kopenhagi 


Program pobytu w Danii przewiduje zwie 
dzenie miasta Kopenhagi, instytucyj społe- 
cznych w Kopenhadze oraz wzorowych gos- 
podarstw rolnych i obiektów spółdzielczych 
na prowincji. 

Koszt wycieczki wynosi od zł 82 do zł 172. 

Zgłoszenia z zaliczką w wysokości 50 
proc. ceny wycieczki oraz z wpisowym w 
sumie zł 2 należy nadsyłać w terminie do 
"4n'+ 29 maja br. do biura zarządu główne- 
go Ligi Morskiej 1 Kolonialnej, Warszawa, 
Widok 10. 
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J. F. WITTKOP 


Powieść współczesna 


W Anieli dokonywała się stopniowa zmia- 
na: umilkło pragnienie ciszy i spokoju, zrodziła 
się paląca niecierpliwa chęć pomocy temu za- 
szczutemu wzgardzonemu człowiekowi, prze-| gią mnie zrobił. Gdyby nie on, nie zobaczyli- 


Autoryzowana adaptacja 
Eugeniusza Bałuckiego 


Przygoda w Bari 


pytaniem: 


na? 


mówiła uczciwość, nakazująca wspólne dźwiga- | pygmy się tak prędko. 


nie skutków winy, skoro się do niej przyznawa- 
ła. Między tym, co było, a dzisiejszym dniem 
należało położyć zapomnienie. Być może, Adam 
ją naprawdę kochał i zawsze o niej pamiętał — 
teraz najważniejsze było to, że do niej powrócił. 
Nie łudziła się jednak, że tym samym wszystko 


będzie przekreślone — miłość umarła — pozo- | zupełnie niemożliwe. 


stały raczej macierzyńskie uczucia pozbawione 


goryczy i żalu. 


czyć pieniędzy na przejazd do Hamburga i w naj- 


ło się pytanie: a co dalej? 

Oboje nie chcieli poruszać tej sprawy, a że 
milczenie było jeszcze gorsze, zaczęli mówić o 
tym, co zaszło w ciągu ostatnich dwóch lat. 

Adam starał się unikać szczegółów, które 
mogłyby zadrasnąć ambicję żony, ale to było 
bardzo trudne — niemal każdy jego krok w ten 
czy inny sposób był związany z Izą Rowelową. 
Mówił bezładnie, plątał się, wreszcie zakończył 


— A jak się stało, że przyjechałaś do Berli- 


Aniela opowiedziała o Soederlundzie. 
— Pójdę do niego — zakończyła. — Muszę z 
nim się pożegnać i podziękować za wszystko, co 


Adam nachmurzył się. Wstał, wetknął dło- 
nie w kieszenie marynarki i lekko zgarbiony za- 
czął się przechadzać z kąta w. kąt. 

— Nie chodź do niego, napisz lepiej... 

— Ach, nie! — uśmiechnęła się. — To jest 


.— Dlaczego?.. W ogółe nie powinnaś mu 
ufać zanadto, bo zakochany mężczyzna jest do 


z nim zobaczyła? Wystarczy, jeżeli napiszesz 


Jednak Aniela obstawała przy swoim za- 


miarze. 


— Adasiu, nie znasz pana Soederlunda. Z 
jego strony niczego się nie obawiaj, a zrozum, 
że pisać nie wypada. f 

Sposępniał. 

Sprowadziła rozmowę na inny temat, lecz 
nieprzyjemny osad pozostał. 

-— Dobrze, Aniu, idź do niego. Nie będę ci 
przeszkadzał, ale pod jednym warunkiem — pod» 
jął po chwili. 

— Pod jakim? 

— Jeżeli przyrzekniesz, że już nigdy nie bę- 
dziemy mówili o tym, co było. 

— Ależ oczywiście, Adasiu! To mi też nie 
sprawia przyjemności. 

Znów się odezwały dzwony. Gdzieś za ścia- 
ną zadzwonił telefon. Po ulicy z hałasem przem- 
knął tramwaj. 


Aniela starała się udawać wesołą, lecz na sercu 
leżał jej ciężki kamień. Bezskutecznie próbowała 
stłumić głos, który twierdził uparcie, że popeł- 
nie wielki błąd, zamykając oczy na rzeczywi- 


stość i odurzające się wspomnieniami, gdyż to, ca 


Zaczęli układać piany na przyszłość. Po-| wszystkiego zdolny. A on się kocha w tobie, 
stanowili wyjechać do Hamburga, gdyż łatwiej | prawda? 


wyłoby się ukryć w wielkim mieście portowym, 
w którym się zawsze kręci dużo cudzoziemców; 
mówili o wynajęciu małego skromnego pokoiku. 


ków na jakąkolwiek pracę. Mogło im wystar-lszą ostrożność. Czy ta fest konieczne, abyś się 


Aniela chciała powiedzieć, że nigdy jej o 
tym nie mówił, lecz pomyślała, że to byłby wy- 
1 kręt, na który nie pozwalała wrodzona uczci- 
— Aniela miała trochę drobnych, Adamowi po- | wość. Już miała wyznać ealą prawdę, ale Adam 
zostało jeszcze około stu sześćdziesięciu marek 
z pieniędzy kieszonkowych, które mu Rowelowa 
wydzielała tygodniowo na osobiste potrzeby. 


Przyszłość rysowała się mętnie: oboje byli 


nie dał jej przyjść do słowa. 5 
— Jedno jedyne nieopatrzne słowo i złapią 
mnie! — zawołał » przerażeniem. — Zastanów 
; się, Aniu, na co mnie... na co nas narażasz! Te- 
zdani na własne siły w obcym kraju, bez wido- | raz właśnie, gdy. musimy zachować jak najwięk- | pierze różnych gatunków i odcieni: 
(Ciąg dałszy nastąpł.) 


lepszym razie na jeden miesiąc życia. N parę uprzejmych zdań. 


było przed dwoma laty, już nigdy nie powróci. 


XXII. 


JUŻ NIE WŁÓCZĘGA! 


Kols na krok nie odstępował Brygidy. Fotos 
grafował ją bez przerwy na brzegu jeziora Lie- 
tzen, w łódce, niemal we wszystkich alejach par< 
ku, na tarasie willi pani Reingraff. Odnosiło się 
wrażenie, że znalazł twarz znacznie ciekawszą 
niż wszystkie twarze ze swoich zbiorów. Nie nu- 
dził się, wywołująe zdjęcia, retuszując starannie 
filmy i robiąc niezliczone ilości odbitek na pe: 


